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„Silna pięść” gen. Pan- 
| GalOSa, 


Grecka Elba zaludnia się 
szybko. 


Ateny, 22 lutego. 
(Sp. sł. tel. „II. Republiki“). 

Śladem generała Kondylisa t szefem 
republikańskiego związku Papanastasi- 
na został aresztowany b. premjer Kafan 
daris i, zesłany na wyspę Santarin. 

Kafandaris jest szefem opozycyjnyci 
liberałów. 


Ateny, 22 lutego. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Z kół urzędowych podano powody 
banicji b. prezesa ministrów Ka 
sa, Papanastasina, gen. Co 
kilku wyższych oficerów. Władze otrzy 
mały dowody, że przywódca rewolucji 
z r. 1922 Plastiras pozostaje w stosun- 
kach z gen. Condilisem i przygotowuje 
zamach wojskowy.. Plastiras, który za- 
mieszkał we Francji, przybył niedawno 
| do Białogrodu, skąd kierował przygo- 
towaniami do rewolucji. Miał on ostat- 
mo wyjechać z Białogrodu w niewiado- 


mym kierunku. 
Bukareszt, 22 lutego. 
Ruch rewolucyjny w Grecji wzmaga 
się z każdym dniem. Aresztowania wy- 
bitnych osobistości politycznych są na 
porządku dziennym. 


ndilisa oraz 


17 gą LULU KA- 

i skradziono z magazynu 
3 w Cytadeli. 7 

Przed dwoma dniami otrzy aliśmy 
wiadomość o; sensacyjnej kra zieży, po 
pełnionej w Cytadeli warszawskiej, =: 

ednego z magazynów  amunicyj- 

nych — miano skraść większą ilość na- 
bojów karabinawych... 

Z uwagi na tajemniczość tej sprawy 
i zagadkowe okoliczności, towarzyszą- 
ce kradzieży — nie podaliiny ani słowa 
o fakcile, czekając na dokładne wyja: 
śnienie szczegółów, | 4 

Niestety! 

Rzecz się potwierdza. Nie zachodzi 
tu (jak pierwotnie przypuszczaliśmy) a- 
ni omyłka w jnwentarzu składów amu- 
nicyjnych, ani błąd w ekspedycji == tyl- 
ko poprostu, kradzież — tem dziwniej- 
sza, tem trudniejsza do darowania, że 
popełniono ją w nych warunkach 
z obiektu wojskowego, Ściśle strzeżone» 


go... 
Z masazynu znajdującego się przy 
{zei bramie, tuż, przy wyjściu na Wisłę, 
skradziono 
17 skrzyń z nabojami karabinowemi — 
łącznie 17,000 nabojów — oraz 240 szt. 
rakiet alarmowych. 
Pewne poszlaki zdają się 
wać na to, 
włeziono na 


wskazy- 
że cały zapas amunicji wy» 
motorówce Wisłą... 


Państwo Bonnet w War- 


szawie. 


Sprawozdawca parlamentarny „If 


Republiki“ (L) telefonuje: ; 

| Dnia 21 b. m. przybył do Warszawy 
b. minister finansów w gabinecie Pain. 
levego; George Bonnet z małżonką. 


Wycieczka posłów 
do Estonii 
wczoraj opuściła Warszawę. 


Sprawozdawca parlamentarny „Il. 
Republiki* (L) telefonuje: 
dniu wczorajszym wyjechała do 


Estonii ONSCAAE: parlamentarzystów. 


polskich w następującym skadzie: Pre- 
Dębski, posłowie Chacińsk; 


zes n 
D), Barański (Klub pracy). Nied- 
jast), Czapiński (P PS). 


balski 
Na dworcu żegnał wycieczkę poseł 


ła w roku 1925 sumę 10 m 
przedłożeniu urzędowem niema jej zu~ 


w mocy z piątku na sobotę | 
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Zw. ludowo-narodowy niema nic przeciwko redukcjom osobowym 
w szkolnictwie powszechnem. 


Teoretyczne preliminowane w budżecie W. R. i O. P. 


270 milj. z}. 


trzeba będzie w ciągu roku podwyższyć. 


Sejmowa kamisja budżetowa na 
wczorajszem rannem posiedzeniu przy- 
stąpiła do obrad nad budżetem minister 
stwa oświaty i wyznań na rok 1926. 
Budżet ten zreferował poseł Rymar 


andari- | (Z. L. N.) 


Kard 
` 


Sprawozdawca na wstępie stwier- 
dził, że stan, ilość į jakość szkół w roku 
ub. naogół nie zmieniły się wcale. 

Wydatki w r. 1925 min. O. P. i O.P. 
wyniosły 315 miljonów, z tego poszło 
na oświatę 299 milj., a 16 mili. na wyzna 
nie religiine. Ponieważ budżet na rok 
1925 wynosił 323.316.258 zł.  oszczęd- 
ność więc wyniosła 8 milionów, którą 
osiągnięto wyłącznie na inwestycjach. 

Na rok 1926 żądał minister W. R. i 
O. P. we wrześniu 1925 sumy 402 milj. 
złotych.. Od tego czasu przerabiano bu 
dżet 8 czy 9 razy, aż skończyło sie o» 
statecznie na sumie 270.000.000 zł. Osz 
czędność w r. 1926, w porównaniu z 
istotnie wydanemi sumami w r. 1925, 
wynieść ma zatem w wydatkach zwy- 
czajnych 22 mili, w inwestycjach 23 
miljony zł. 

W dalszym ciągu swego referatu pos. 
Rymar zapówiada szereg zmian, któ- 
rych celem jest zaoszczędzenie wszę- 
dzie, gdzie się tylko da, aby to wszy- 
stko przenieść na pozycję: „budowa 
szkół powszechnych”. Pozycja ta mia 

li, teraz w 


pełnie, We wnioskach swych referent 
doszedł do kwoty 2.047.654 zł. i zapo- 
wiąda,-żę chętnie ureylme dalsze wnio- 
ski w tym kierunku. -~ astępnie zasta- 
nawiał się nad tem, «jak rząd doszedł 
do sumy 270 milj. zł. i stwierdza, że 
oszczędności w oświecie są bardzo zna 
czne. Ofiarą redukcji padł cały budżet 
inwestycyjny niemal wszystkie rzeczo- 
we wydątki. W. ministerstwie wypo- 
wiedziano pracę 20 pracownikom, dal- 


sze redukcje, zwłaszcza po reformie ka- 
sowości į rachunkowości dojść mogą do 
20 proc. całego stanu osobowega. 

W wyznaniach skreślono 808 eta. 
tów kościoła katolickiego, w kurato- 


rjach 10 proc. a więc okrągło 100 eta- | b 


tów. Ofiarą redukcji paść ma jeszcze 
9 etatów wizytatorów, 30 zastępców 
iuspektorów, 96 sekretarzy inspekto- 
rów, 86 kancelistów, 351 wożnych 1 
gońców. ; 

W szkolnictwie powszechnem reduk 
cji ulegnie m. in. 1000 nauczycieli I 750 
zastępców nauczycieli (bez kwalifika. 
cji), 16 ochroniarek, pewna ilość służby. 

Zamknięciu ulec mają 34 preparandy 
z ogólnej liczby 42, 6 seminariów nat- 
czycielskich, 1 seminarium  ochroniar- 
skie oraz pewna ilość kursów nauczy- 
cielskich. 

W szkolnictwie średniem redukcji 
ulegają 70 etatów naucz., 20 lekarskich 
15 wożnych — zamkniętych ma być we 
dle wniosku rządu 6 gimnazjów, według 
mojej propozycji — nawyżej 2. 

Szkolnictwo zawodowę redukcii eta 
tów nie ulega. 

W szkolnictwie wyższem nie będzie 
ohsadzonych w ciągu catego roku. 2 
katedr, od jesieni 40 etatów asystentów 
5 urzędników i 10 służby niższej. 

Redukcje osobowe w innych rozdzia 
łach budżetu są minimalne — jedynie w 
archiwum zwrócić należy uwagę na 
zwinięcie archiwów w Kaliszu, Łodzi, 
Siedlcach, Suwałkach, Nowogródku, 
Łucku i Pińsku. 

Te redukcje osobowe _ szkolnictwo 
zniesie, 

Gorzej jest z likwidacją wydatków rze- 
` -czowych i inwestycyjnych, 
Nektóre działy szkolnictwa tak daleko 
posuniętych skreśleń nie wytrzymają. 
Musi być przywróconą pozycja na budo 
wę szkół powszechnych — musi się zna 


W-LKA O MIEJSEE W RADZIE 


Ządana jednomyślność, na tle sprzeciwów Anglji, utrud 


Paryż, 22 lutego 
„Gaulois“ uważa za niedopuszczalne 
propozycje Niemiec, aby odroczyć do 
następnej sesji rozpatrywanie sprawy 
dów. | 

„ Żądana jednomyślność w łonie rady 
ligi narodów w sprawie kandydatury 
Polski będzie niemożliwa do osiągnięcia 
skoro w radzie zasiadać będą Niemcy. 
WZEROTZE OZ R aE r] 


Gmina bezwyznaniowa 


Jedną z ciekawych kwestji porusza- 
nych dość szeroko podczas obrad, była 
sprawa utworzenia gminy bezwyznanio 
wej. | 


Min. W. R. i Oświecenia, do którego 
zwrócono się z prośbą o usankcjonowa- 
nie utworzenia gminy bęzwyznaniowej, 
oświadczyło swego czasu, że nie cznie 
się upoważnione do ingerowania w tej 
sprawie, ponieważ bezwyznaniowość 
nie jest wyznaniem, 


Opozycja angielska. 
Londyn, 22 lutego 

Izba lordów odbędzie w środę przy- 
szłego tygodnia narady w sprawie 
zmian w statucie rady ligi. Na posiedze- 
niu tem b. minister w poprzednim gabi- 
necie labour party, lord Parmoor, wy- 
stąpić ma z wnioskiem, wzywającym iz 
bę do oświadczenia, że niepożądane jest 
wysuwanie kwestji ogólnej rekonstruk- 


podlega kompetencji min spraw wewnę 
trznych. 

Wówczas  wolnomyśliciele przenie- 
śli swe starania na teren min. spr. we- 
wnętrznych, gdzie im oświadczono,. że 
w zasadzie zatwierdzeniu gminy, jako 
stowarzyszenia, nic nie stoi na przeszko 
dzie, jedynie niemożliwy jest do przvję- 
cią jeden z punktów. statutu który twier 
dzi, żę członkiem gminy jest każdy no- 
wonarodzony obywatel, który nie zo- 
stał zapisany do lakieikolwiek religii. 

- Walnomyśliciele na usunięcie tego 
punktu się pie zgodzili, wobec czego 
sprawa zalegalizowania gminy bezwy- 


gmina więc musi | znaniowej droga administracyjną upa» 
być traktowana jako stowarzyszenie il dła. . . .. 


6 ne w 


leść pokrycie wydatków na pomieszcze- 
nie, remont i pomoce naukowe w szkolni 
ctwie średnim oraz na pomoce naukowe 
w szkołach wyższych. 


Robiąc oszczędności, pominięto w 
udżęcie szereg pozycji, które jednakże 


jakoś załatwione być muszą. I tak np. 
zasiłki na opłaty szkolne zostały skr. 
lone i od 1 kwietnia całkowicie, podczas 
gdy obecnie obowiązująca ustawa każe 
rządowi zasiłki te łacać, Dalej pod 
stawą obliczeń wydatków osobowyrh na 
cały rok 1926 jest we wszystkich resor- 
tach, a więc i w Ministerstwie WR. i 
C. P. ustawa  sanacyjna z 22 grudnia 
1925 r. Wipro, kaki że ot ść Laki ją 
tej ustawy o ązuje tylko przez I-s i 
kwartał 1926r., że w dniu 1 kwietnia 
wracają automatycznie zasadnicze po- 
bory z 1 grudnia; co do drugiej części tej 
ustawy wiemy dziś wszyscy, iż wiele z 
jej postanowień nie wytrzymało próby ży, 
ciowej i w zapowiedzianej noweli do t 
RAWY uposażeniowej musi być zmienio- 
nych, 

Troski te poedtence dziś Panu mi 
nistrowi skarbu, U na 
wstawienie 950,000 zł na wpisy 
/ M kwartale. Ostatnia sprawa ty- 
czy się i innych ministerstw i ma 
osobno traktowana i załatwiona. Z tego 
widać, iż w rzeczywistości przy istnie- 
jącym dziś stanie i prawnym i faktycz- 
nym, kwota 270 milj., p? izowana ©- 
becnie, w ciągu roku ulec musi podwyż- 
ce w trzech kierunkach. 


1) uwzględnienie ustawy uposażenie 
w 


ej, 

2) wstawienie kredytów budowla- 
nych (w związku ewent. z bezrobociem 
1 

3) zapłacenie zaległych dłagów. 

Po przemówieniu posła Rymara re 
winęła się dyskusja ogólga. 


LIGI NARODÓW. 


nia poważnie naszą sytuację 


cji rady ligi, lub też poruszanie tego ro- 
dzaju zagadnień, jak rozszerzanie ilości 
stałych miejsc w radzie ligi poza przy- 
znaniem miejsca Niemcom, właśnie w o 
kresie złożenia przez nie prośby o pszy 
jęcie ich do ligi. 

Niepokój w Berlinie. 


Rzym, 22 lutego 

Korespondent berliński rzymskiej 
„Tribuny“ donosi, że poparcie okazane 
żądaniom Polski w sprawie miejsca w 
radzie ligi przez Francję i Włochy wy- 
warto- zaniepokoienie w kołach politycz 
nych Berlina. t 

Korespondent twierdzi, że mimo po- 
gróżek wycofania się z Genewy, rząd 
niemiecki wstąpi do ligi za wszelką ce» 
nę, gdyż w przeciwnym razie byłoby 
to zerwaniem paktu bezpieczeństwa i 
zachodniej polityki oraz wykazanie 
swej wrogiej polityki wobec Polski. 

Delegaci polscy. 

Premjer 1 minister spraw zagranicz. 
nych p. Aleksander Skrzyński wyjeżdża 
do Genewy dnia 4 marca i po drodze za 
trzyma się w Paryżu. 

Delegatami polskimi 
marcowe będą: premier Skrzyński. p. 
Sokal i prawdopodobnie również poseł 
polski w Berlinie, p. Modzelewski. 

W powrotnej drodze do Warszawy 
premier Skrzyński znów zatrzyma się 
w Paryżu 


ną „assemble 


p A +» o = 


24/3, 


Zgon prof. Israela. 


Berlin, 22 lutezo, 

Zmarł tutai znakomity chirurg, proi. 
James Israel. Zmarły urodził się w 1548 
roku. 

Niemal całe życie, wyjąwszy rok u- 
zupełnienia studiów w Londynie i Edyn 
burgu, spędził w Berlinie. 

Był on ordynatorem chirurgicznego 
odziału w szpitalu starozakonnych, któ- 
ry. dzięki niemu, zyskał światową sła- 
wę. ! 

Wśród pacientów, którzy zwracali 
się do prof. Israela, była bardzo dnża 
lość polaków. Jako chirurg posiadał on 
wyjątkową wszeahstronność, ale głów- 
we jego specjalnością były operacie ne- 
rek. W tei dziedzinie dokazywał on ist- 
nych cudów. 

Pozatem prof. Israel pracował usll- 
nie w literaturze medycznej, kióʻa mu 
zawdzięczą wiele cennych, specjalnyci: 
dziel i broszur, 


P. Umińska wstępuje 

do klasztoru. 

Otrzymujemy liczne zapytania, co się 
dzieje z p. Umińską, b. artystką teatru 
Polskiego, której nazwisko stało się gło 
śne przez tragiczny zgon ś. p. Żyznow= 
skiego. 

Otóż p. Umińska mieszka od wielu 
miesięcy w Warszawie. Do teatru nie 
ma zamiaru powrócić. Oddana całkowi- 
cie praktykom reliziinyin, wniosła po- 
danie o przyjęcie jei na stałe do jednego 
z klasztorów we Francji, gdzie prawdo 
oodobnie odbędzie nowicjat. 


Pomruk woli ludu 


Przykra przygoda posła 
Renaudel'a. 
Paryż, 22 lutego, 
(Specj. sł. tel..„Il. Republiki). 

Robotnicy portowi w Tulonie pobili 
w dniu wczorajszym posła socjalistycz- 
nego Renaudel'a, który według ich zda- 
unia za mało interesował się ich losem. 


Anarchia w Marokko 


czyni Abd-el-Krima skłonnym 
do ustępstw. 
Paryż, 22 lutego 
Agencia Wschodnia. 
„Journal“ donosi z Madrytu, że w o- 
kolicy Tetuanu panuje zupełna anarchia 
Wszystkie szozepy tubylcze wystę- 
pują czynnie przeciw Abd-el-Krimowi. 
Ostatnio zrabowany został większy 
transport żywności, przeznaczony dla 
Abd-eliKrima. Mieszkańcy wsi Tigoras 
rozpoczęli otwartą walkę przeciw Abd- 
el-Krimowi. | 
Obecna sytuacja czyni jakoby Abd- 
el-Krima skłonnym do zgody na francus 
ko- hiszpańskie warunki rozejmu. 
Madryt, 22 lutego 
Donoszą z Tetuanu, że liczni tubylcy 
z okolic między Szoszuanem i Gomarą, 
nie chcąc płacić podatków, nałożonych 
przez Abd-el-Krima, zbuntowali się. 
Londyn, 22 lutego 
„Times“ donosi : z Madrytu, że woj- 
śka hiszpańskie wkroczyły bez oddania 
strzału do Souk-el-Kjemis, głównego 
rynku handlowego szczepu Andżeras . 


Ameryka przeciwko Mus- 


soliniemu. 
Senat nie ratyfikuje układu od- 
nośnie długów. 
Nowy Jork, 22 lutego. 

Wszystkie pisma nowojorskie wystę 
pują przeciwko Mussoliniemu i to już od 
pewnego czasu, tak, że obecnie stało 
się to rzeczą zupełnie powszednią. 

Ąimo oświadczenia prezydenta 
Coolidge'a, układ z Włochami odnośnie 
długów wojennych nie zostanie — jak 
to powszechnie przypuszczają — raty- 
fikowany przez senat. 


Tabela wygranych loterji 
państwowej, 
5-ta klasa, 15-ty dzień. 


Zł. 50,000 na nr.: 26104 

ZŁ 25,000 na nr. 61924 

ZŁ. 2,000 na n-ry: 9235 43835 62580. 

74. 1,000 na n-ry: 12466 25775 28910 
44920 61624 

74. 600 na n-rv: 17 1125 2224 2593 
8203 9574 9607 13361 15007 16535 20318 
38773 43585 48050 55601 63821 

ZŁ, 500 na n-ry: 7894 11088 
14870 17955 18929 21056 26963 
62341 63874 64437. 
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„ILUSTROWANA REPUBLIKA” 


o i Ke p ab 


-Takatapnczkanit" organizatii armii 


Marsz. Piłsudski nie położysię do „Śmierdzącego 
łóżeczka'', które rząd chciał dla niego posłać. 
Sprawa ustawy o organizacji naczelnych władz wojskowych nie będzie: 


Sulejówek, 22 luteku. 


Ponieważ opublikowane  ostatniemi 
czasy rozmowy z marszałkiem  Piisud- 
skim w sprawie organtzacji siły zbrojnej 
państwa skierowały uwagę  spoleczeń. 
stwa na aulorytatywne jego zdanie ak- 
tualne w lej dziedzinie dokonywanych 
posunięć, przeto, ulegając licznym nale- 
ganiom zwróciliśmy się do p. marszałka 
o oświetlenie ostatniej uchwały rady mi 
nistrów. 

Pierwsze pyłanie brzmiało: 

— Nawiązując do naszych poprzeł 
nich rozmów i ich tematów, czy można 
prosić p, marszalka o podzielenie się z 
z opinią publiczną wrażeniami z piątko- 
wej uchwały rady ministrów? 

— Czy pan kiedy słyszał jedno nad- 
zwyczajne słowo lwowskie, trudne do 
wymówienia, lecz zato zupełnie właści- 
we, jako odpowiedź na postawione py- 
tanie, a mianowicie słowo „zakałapucz- 
kać*, Zawsze je z trudem wymawiałem. 
albowiem mam organiczny wstręt do 
czynności, którą ono określa: 

Zdaniem moim więc sprawa zostało 
należycie „zakałapuczkana” i cel, który 
miał rząd, w ten sposób został osiągnięty 
zgodnie z przepowiednią którą dałem w 
poprzednich wywiadach. Zostało — po- 
wiedziałem — i „tak", które oznacza 
„mie“ i „nic“ które oznacza „tak“, 

Byłem zresztą na to, jak panu mówi- 
łem zupełnie przygotowany. 

— Więc p. marszałek sądzi, że celem 
rządu było niedopuszczenie go do woj- 
ska? 

—Ależ panie, każdy wywiad z pa- 
nem należycie określał istotne cele te- 
go rządu w sprawie wojska, 

Torowało się drogę nie dla kogo in- 
nego, jak dla tych generałów którzy byli 
bardzo wygodni dla innych, nie związa- 
nych z wojskiem celów, dla generałów 
Szeptyckiego i Sikorskiego. 

— Weźmy chociażby tylko fakty naj- 
świeższej doby, gdzie we Lwowie jakieś 
pieski dziennikarskie wydają durne pi- 
smo, ktoś ubliżył Józefowi Piłsudskiemu 
kilku legjonistów, obrażonych w ten spo 


załatwiona przed Genewą. 


sób, zamieniło tę obrazę na policzkach 
tych jegomościów, Mogli naturalnie od- 
powiadać, jak to zawsze bywa, z wolnej 


stopy, lecz gęba takich panów jest zbyt 


droga dla rządu i legjoniści, jako wydzie 
«dziczemi z beneficjów Polski, zostali, 
jak słyszę, zaaresztowani. 

Jednocześnie zaś prowadzi się >na- 
miętną obronę urzędowymi środkami be 
neficjowych typów generalskich, 

Oczekuję też, jako oznaki powrotu 
do tego cudownego widoku rządowego 
bardzo miłej ery, w której marszałka 
Polski szpiegami i agentami polityczne- 
mi otaczano, ć 

Jednem słowem powrotu systemu 
pp. Szeptyckiego i Sikorskiego, wygod- 
nego niezmiernie dla tych rządów, z któ 
rymi ja osobiście nie pracowałem. A 
wiadomo przecież zupełnie wyrażnie, z 
czego się bardzo cieszę, kto w tem „za- 
kałapuczkaniu* występuje przeciwko 
moim żądaniom, 

— Pan marszałek ma na myśli prze- 
bieg piątkowego posiedzenia rady mni- 
strów? ' 

— Tak jest. Przecież ogłoszono, że 
przeciwko moim żądaniom występowa 
Pp. Stanisław Grabski, Zdziechowski 0- 
raz Kiernik i Osiecki, przedstawiciele 
klubów, które charakteryzowały rząd, 
przy którym, gdy tylko został sformowa 
ny, odszedłem od wszelkiej pracy pań- 
stwowej i wytłumaczyłem swoje ustąpie 
nie w przemówieniu publicznem w sali 
malinowej Bristolu. 


Rząd ten, z tak wielkim hukiem i ha- 
łasem formowany, w kilka miesięcy za- 
kończył swój marny żywot, pozostawiw 
szy po sobie trudne już do „zakałapucz- 
kania" dziedzictwo. 

Widocznem jest zatem. dla mnie, że 
ta wielka sprzeczność, nawet nie poglą- 
dów i przekonań, lecz sposobu postępo- 
wania w stosunku do państwa, nie zo- 
słała po upływie dwuch i pół lat usunię 
ta przez tych panów i widocznie istnieje 
u nich dostatecznie wyraźny powód do 
obaw przed moim powrotem do życia 
państwowego, s 49044 

— Rozumiem, że niezmiennym warun 


kiem tego powrotu jest wycofanie zna: 
nej ustawy z sejmu l 
— Natyeralnie. Skoncentrówałem u- 
myślnie swoje warunki dla pertraktacji 
jedynie na podstawie ustawy gen. Si- 
korskiego, jako na nadzwyczaj cennej 
perełce całego uprzedniego 
wiedząc zgóry, że na tym przełamać się 
musi ów system, 
Postawiłem to tak, 
w liście do p. perzydenta, który mnie 


systemu, . 


o to pytał, nazwałem tę ustawę „śmier- 


dzącem łóżeczkiem* które chciano po- 
słać dla mnie, fd ż wiedziałem że vox 
populi, bez względu na wszystko, wołać 
będzie o mnie w chwilach niebczpie- 
czeństwa 

Dodałem przytem, że do takie 
śmierdzącego łóżeczka nigdy się nie 
żę, $ 

Rząd więc może pozostać z tym me 
blem, nie licząc absolutnie na mnie. 

AJ y 
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te. , 
Sprawozdawca  rmrlamentarny AN. 

Republiki“ (L) telefonuje: i 
Premjer Skrzyński odbył wczoraj“ 


dłuższą naradę z ministrem spraw woj- 
gen. Żeligowskim w sprawie - 


skowych 
środowego posiedzenia rady ministrów, 
na którym zapaść ma uchwała w spra- 
wie wycofania z sejmu ustawy o najwyż 
szych władzach wojskowych. 


wyrażnie, że 


Jak się dowiaduje korespondent „Il. 


Republiki“ konferencja Ai (ia rów- 
nież odpowiedzi na list prezydenta 
czypospolitej w sprawie jego konstytu: 


Rze - 


cyjnych wątpliwości co do odpowiedzia]: ; 


ności jego, jako zwierzchnika sił zbroja ` 


nych państwa. 
Według otrzymanych 
formacji odpowiedź ta wymaga dłuższe- 


przez nas in. 


go czasu wobec czego prawdopodobnie . 


na środowem 
tej sprawy nie dojdzie, 
W ten sposób według 
prawdopodobieństwa przed powrotem 
remjera Skrzyńskiego z Genewy, ta pa 
aca sprawa nie będzie rozstrzygnięta 
Jest to dowód, że rząd nie mógł zda 


posiedzeniu do rozważanie _ 


być się na męską decyzję i pnzbawiony 


jest jakiejkolwiek inicjatywy. 


Widmo przewrotu monarchistycznego w Niemczech. - 


Nacjonaliści chcieli zmienić ordynację wyborczą i konstytucję, wywołać w opinii. 
publicznej nastrój antyparlamentarny i osadzić na tronie cesarza. 


REWELACJE POSŁA FILIPA SCHEIDEMANNA WYWOŁALY NIEZWYKŁE WRAŻENIE. 


ii Berlin, 22 lutego. 

(Sp. sł. telegr. „IL. Republiki“), 

Wielką sensację wzbudził w Niem- 
czech rewelacyjny artykuł posła Schel- 
demana, przywódcy socjaldemokratów 
o istnieniu całej sieci tajnych organizas 
cii, które przygotowały już plan zama 
chu stanu, zmierzającą do przywrócenia 
monarchii. 

Poseł Scheideman twierdzi, że orga- 
nizacie te, na których czele stoją wy- 
bitni przywódcy prawicy wyposażone 


są nietylko w broń, ale posiadają ogrom. 
ne fundusze pieniężne na cele própagan- 
dy monarchistyczncj. 

Waszemu koręspondentowi udato się 
uzyskać wywiad z postem Scheidema- 
nem, któremu zadał następujące pyta- 
nie: 

-—— Czy prawdą jest, że istniał plan 
przywrócenią monarchii w Niemczech? 

— Poseł Scheideman: Tak. 

— Czy są jakieś szczegóły togo spi- 
sku monarchistów 7 

GSE 


Hasło reformy rolnej 
WYPISALI NA oda ce LIBERAŁOWIE | 


Londyn, 22 lutego. 
(Speci. sł. tel. „Il. Republiki‘). 

Powsczchnie panowała opinia, że 
wielki krajowy kongres liberałów do- 
prowadzi do rozbicią tei partji. Rzeczy- 
wistość zadała kłam tym przewidywa- 
niom. 

Na końcowem posiedzeniu kohgresu 
plan reformy rolnej, opracowany przez 
Lloyd Geoge'a, został przyjęty wszyst- 
kimi głosami przeciwke jednemu. 

Lloyd Georze w końcowem przemó- 
wieniu podkreślił, że wynik głosowania 
jest oznaką siły żywotnej liberalizmu i 
umożliwia podiecie w nizinach na ol- 
brzymia skałę zakrojonej propagandy. 

Uchwała kongresu orzeka, że tytuł 
prawny, na zasadzie którego coinik u- 
prawia ziemię, jest rozmaity, w. załeż- 


ności od lokalnych warunków. Pozatem 
uchwała kongresu uzależnia posiadanie 
ziemi od racjonalnej kultury. Wreszcie 
kongres opowiedział się za całym sze- 
regiem socjalnych środków w kierunku 
ochrony robotników rolnych, w spra- 
wie reformy podatków i udziełania kre- 
dytów. 
ae 

Na kongresie liberałów doszło mię- 
dzy dwoma delegatami da wzajemnego 
spoliczkowania się, ponieważ ieden z de 
legatów oskarżył drugiego, Że doniósł 
prasić szczegóły potinego posiedzenia, 


á 
Po przyięciu przez kongres planu re- 
formy: rolnej Lloyd George'a wystapil 
z partji liberalnej znany w Polsce Do. 
Hilton Young. ud > 


| —Rewelacje moje ogłoszone w „Voł 
waertsie”, nie zawierają jeszcze wszysi 
kich nici tej afery monarchistyczncj, 


wszelkiego , 


Wiadomo mi, że na czele całej 2kcji ; 


stał pułkownik Nicolai, który zbiegł do i 


Angory. — 
Trust prasowy Hugenberga od dłuż: 
szego czasu juź przygotowywał! podło- 


że dla czynnego wystąpienia monarchi- 


stów, tak, że na.prowincji wierzono w. 


szybki powrót monarchii w Nieinczech. 

Stworzone zostały nowe taine orga- 
mizacie, które werbowały członków Í 
odbierały od nich przysięgę na wierność 
cesarzowi. 

— Czy w spisku tym brali 
również monarchiści bawarscy? 

--- Tak. Monarchiści bawarscy spół- 
pracowafi czynnłe z  monarchistani 
pruskimi. 


= Czy „czarna Reichswchra* miała 
kontakt z organizacią pułkownika. Nico-  - 


laia? - 
| =-= Wiemy, że wybitni oficerowie u: 
trzymywałi stosunki zarówno z „czar. 
na Reichswehrą*, jak i z orzanizacjo 
pułkownika Nicolaia. 
Ay 


1%: 


W kołach politycznych wskazują, że 
akcja nacjonalistów niemieckich na te- 


renie parlamentarnym w kierunku zmia ` 


ny ordynacji wyborczej i konstytucji 
weimarskiej ma ścisły związek ze spi- 
skłem monarchistów. 

: Przywódcy prawicy chcieli bowiem 
wywołać w opinii publicznej nastrój 


udzia) 


z 


antyparlamentarny i wskazać, że iedy- ` 


nym ratunkiem dla ocalenia Niemiec od 
upadku jest przywrócenie monarchii 


- Braki naszego sado 


„_ Przed kilku dniami odbyło się po- 
siedzenie stałej delegacji zrzeszeń i in- 
stytucji, prawniczych Rzeczypospoli- 
tej, na którem powzięto szereg: donio-. 
słych uchwał, dotyczących spraw na- 
szego sądownictwa j zamierzeń jego 
na najbliższą przyszłość. 

_ Pierwszą uchwałą nie tylko w ko- 
ejnym porządku, 
ši jest żądanie, aby oszczędnościowe 
1ożyce, które tak ostro tną polski bud 
tet państwowy, odnosiły się z więk- 
szym szacunkiem i większą oceną zna 
rę do wydatków ‘na sprawiedli- 
W : N ag 4.1 i = | á 


Sprawiedliwość i oświata są pod- 
stawą istnienia nowoczesnego pań- 
stwa, podstawą przywiązania obywa- 
tela i miarą przyszłego rozwoju. Każ- 
da złotówka, wydana na rozwój są- 
downictwa, oznacza dziesięć razy ty- 
le, co ten sam pieniądz,» wpakowany 
na „cele czysto administracyjne, niekie 
dy polegające na złym systemie, albo 
też braku należytej organizacji. Sądo- 
wnictwo w Polśće jesti tak płatne'mó 
że najgorzej w Europie. >- i 

„Podstawowym postulatem prawo- 
rządności jest niezawisłość moralna i 
STR IC Pinterin sędziego. Nie 

ożna mówić „o. czystym wymiarze 
sprawiedliwości wtedy, gdy sędzia 0: 
rzekający nękany jest przez drobne 
słopoty. materjalne, Widzimy wszak 
dobrze, jak słabo rozwija się u naš na- 
uka prawa. Największą "dziedziną, 
gdzie nauka ta czyni wielkie postępy, 
lest: w! całym. kulturalnym świecie są- 
downictwo. U nas, niestety, rzadko 
spótyka się na półkach « księgarskich 
księgę prawniczą, napisaną przez sę- 
dziego. ODC AA TEA EN 
„ «Sędziowie są zgnębieni į zatroska- 
mi przez nadmiar obowiązków i brak 
środków, a w takiej - atmosferze nie 
może być mowy ani o żbyt głębokim 
ulmowaniu wymiaru sprawiedliwości, 
ani też o twórczej pracy naukowej. 

Drugiem niebezpieczeństwem, za- 
trażającem. sądownictwu, jest sprawa 
aplikacji sądowej Nie mówiąc o dwuch 
starych uczelniach: lwowskiej i kra- 
kowskiej, nowopowstałe w Polsce ü- 
hiwersytety: wypuszczają w świat dy- 
plomowany materjał prawniczy nie 
najwyższej jakości. Dopiero wielka 


praca podczas aplikacji sądowej może|SI€ w samem ‘mieście, 


tu istotnie dać dobre rezultaty. Ale 4- 
plikacja ta w większości wypadków 
lest bezpłatna, etatów płatnych jest 
bardzo niewiele a aplikanci zmuszeni 
są szukać zarobków pobocznych. Apli 
kację traktują, jako zło konieczne, a 
kierują swe wysiłki w stronę. zdoby- 
čia jakich takich przynajmniej środ- 
ków materjalnych « © o i 

Dzisiaj jeszcze  sądownictwó pol- 
skie posiada w swem łonie bardzo wie 
le wybitnych sił. z pośród -starszych 
prawników, ale trzeba przecież zdać 
sobie z tego sprawę, 


ILUSTROWANA RE 


ale i co do swej wa-| 


Z że to pokoleniej łac Chi 
prawnicze nie będzie wieczne, że kie» |tykan 


PU 


zrównywania władzy sądowej, usta- 
wodawczej i wykonawczej. Szczegól- 
nie wpływy władzy wykonawczej na 
sądową są ogromnie szkodliwe, pod- 
ważają bowiem podstawę praworzą- 
dności. 


Nie chodzi już u nas o to, aby, jak 


wo odrzucania ustaw, które uważa za 
niekonstytucyjne, ale o to przynaj- 


w Ameryce Północnej, sąd miał pra- 


mniej, aby władza sądowa miała za- 
pewnione swobodne traktowanie roz- 
porządzeń administracyjnych i nie mu 
siała się liczyć z tak rozwielmożnioną 
dzisiaj polityką. 

Zupełnie słusznie odwołują się pra 
wnicy polscy do prasy, aby na każ- 
dym kroku podkreślała konieczność 
praworządności w państwie, koniecz- 
ność zagwarantowania obywatelowi 


23 lutego 1926 


wnictwa. 


korzystania ze wszystkich praw, ja» 
kie nadaje mu konstytucja nasza. 


Trzeba, aby uchwały te nie tylko 
pozostały na papierze, ale także jak- 
najszerzej prwdostały się do opinii pu 
blicznej, przeniknęły do kraju i całe- 
go narodu polskiego i stały się zjawis 
kami tak realnemi, jak namacalnemi i 

| są dzisiaj braki naszego są- 
downictwa. St. St. 


W stolicy boskiej Italji. 


Wieczne miasto skąpane w lazurach, jest najpiękniejszą 


Rzymianki nie mal 


ozdobą świata. 


ują warg i noszą długie włosy. 


(Specjalna służba korespondencyjna „II. Republiki“). 


-- Rzym, 17 lutego 
Dziwnem miastem jest Rzym. 

_ Śmiało rzec można, że osobliwości 
Rzymu tworzą zęń jedno z najciekaw= 
szych miast. ata: jedyne w swoim 
rodzaju, nie mające konkurentów w dłu 
gim szeregu godnych zwiedzenia miast. 


Nie też dziwnego, że Rzym ściąga nnó- |5 


stwo turystów z za granicy 1 tysiące cu 
dzoziemców „najeżdżają* stolicę Włoch 
w każdej porze roku, szczególnie zaś 
zimą i na wiosnę, gdy powietrze jest ła- 
Ep i upał nie-daje się zbytnio we zna 


Pierwszą cechą, która przedewszyst- 
kiem uderza każdego przybysza, iest ta 
zadziwiająca kombinacja, to zdumiewa- 
jące połączenie przeszłości z terażniej- 
szością: nd CÓW i średniowiecza 
z nowożytnością i doskonałościami te- 
chtłcznemi ostatniej chwili. ` l 
-| Porywające swoją potęgą zabytki 
starożytnego Rzymu cezarów, powa- 
żne, majestatyczne | w pewnei mierze 
ponure zabytki Rzymu papieskiego, te 
wszystkie zabytki splatają się w jedną 
nierozerwalną całość z nowym Rzy- 
mem: ze stolicą odrodzonych i ziedno- 
czonych Włoch,. która swojemi świetne 
pa urzadzeitiam] użytecznóści. 'publicz- 
nej piczert nie ustępuje innym wielkim 
„miastom europejskim," « ! 

"Forum Romanum, Colosseum (Anfi- 
teatro, Flavio), pałac cezarów, Kapitol, 
Watykan, bazylika. św.: Piotra, te wszy 
stkie. bajeczne twory. starożytnej i śre- 
dniowiecznej architektury (niektóre są 
prawie zupełnie zrujnowane) znajdują 
niemal w cen- 
trum jego, a nie za miastem, jak to so- 
bie niektórzy wyobrażają, 

Tramwaje, samochody | autobusy 
pędzą, dzwonią i trąbią koło tych zabyt 
ków i przypominają zwiedzającym je 
turystom, że żyją oni w XX stuleciu po 
narodzeniu Chrystusa i że te zabytki 
MOJĄ, dziesięć, dwadzieścia i. więcei stu- 
leci... 


Pozatym uderza, w. Rzymie, kolosal- 


ua ilość pałaców i pięknych 
publicznych. k. 
i Rzym jest miastom pałaców, | 
Kwiryvał (pałac królewski), pałac 
Viminale ministerstwo. spraw wewnę- 
trznych), Montecitorio: (parlament), pa- 
i (siedziba Mussoliniego), Wa- 
pałac papieski), pałac Kapitolu, 


gmachów 


dyś musi przyjść -po nich dzisiejsza |Sad, różne ministerstwa, banki | urzędy 


młodzież, a wówczas doprawdy stan 
sądownictwa polskiego nie maluje się 
w różowych barwach. 000. 
Większość zdolnych młodych pra 
wników jest systematycznie odstraszą: 


m te wszystkie instytucie znajdują się 
"w pięknych „ik procy niezbyt du- 
żych, lecz uderzających swoją artysty- 
czną konstrukcją i urządzonych z wiel- 
kim smaklem. =o //ó Ś 
/_ Jednocześnie Rzym jest miastem zie 


na od pracy w sądownictwie przez | leni, parków, skwerów | ozrodów. 


bardzo niskie uposażenie sędziów i 
prokuratorów. Wszyscy rzucają się 
masówo do adwokatury, ale ta już dzi 
siaj jest przeładowana i nie może zmie 
ścić nowych, tłumnie "zgłaszających 
Się, elementów, „0.0300 

„ Jedna z uchwał stałej delegacji 
zrzeszeń prawpiczych SĄ, 0 SZKO» 
dliwości. Mjawulających sie tendencji 

WIC CAUCA i z, 


Palmy, fontanny obeliski sterczą nie 
mal na każdym kroku, zdobiąc place i 
ulice małowniczeł stolicy Italii. 

Parki i ogrody Rzymu są zaprawdę 
boskje: żaden „Jardin du Luxembourg“ 


cennes nie może się równać z takim np 
arcydziełem natury ? twórczości ludz- 
kieł. lakiem jest słynny park „villa Ute 


berto 1“ (Borghese) lub _ sąsiadujacy AEN v wią 


min „Monte Pincio”. 


W następnych listach postaramy się 
szczegółowiej omówić te cuda, a tym- 
czasem przejdźmy do bardziej szarej i 
powszechnej rzeczywistości: przejdź- 
my na ulicę rzymską. . j 

Otóż ulica ta ma jedną wielką zaletę 
w porównaniu z ulicą paryską: jest czy 

a. taj 


Podobno Rzym względnie niedawno 
stał się tak czystem miastem (po rewo- 
lucji faszystowskiej). 

Człowiek, który przyjeżdża z Pary- 
ża, jest mile zdziwiony tą czystością, ja 
ka panuje w Rzymie: na dworcu, na u- 
licach, na poczcie, w kawiarniach, re- 
stauracjach, hotelach i mieszkaniach. 

W porównaniu z Paryżem Rzym 
jest miastem idealnie czystem. 

Ruch na alicach Rzymu jest duży. 

Jeżeli przejdziemy się po południu 
przez główne ulice Rzymu, jak np. Cor- 
so Umberto I lub przez via Nazionale, to 
zadziwi mas wielka ilość samochodów, 
sunących przez te ulice. ; 

Konnych dorożek jest w Rzymie 
sporo i ta cecha bardzo przypomina 
Łódź lub Warszawę. 

Komunikacja stoi w Rzymie na wy- 
sokim poziomie: dobre połączenia tram 
wajowe ' (przesżło” "czterdzieści nume- 
rów ną siedemsettysiączne miasto) i kil 
karlinii autobusowych daje możność łat- 
wego przenoszenia się z miejsca na miej 
sce. . ' $ ASSE 
Kobiety w Rzymie są naogól: ładne, 
mają w sobie dużo słodyczy i wdzięku, 
lecz pod względeni zgrabności i szyko- 
wności nie mogą się równać z paryżan- 
kami. 

Jedyną „zaleta“ łjeśli to za zaletę u- 
ważać) rzymianek w porównaniu z pa» 
ryżankami stanowi to, że nie malują się 
i że,małą długic włosy... 


a 


Francja nie poczyni! 


Paryż, 21 lutego, 
Agencja Wschodnia. | 
w związku z zawarciem przez de 
Jouvenela układu w Angorze ogłosił 


rząd francuski półoficjalny / komunikat, 


w którym podaje, że dane o ustęp- 


stwach Francji na korzyść Turcji są nie 


prawdziwe, gdyż rząd francuski ani 
pod względem terytorjalnym, ani też 
pod względem roszczeń do dróg kole- 
jowych, nie poczynił Turcji najmniej- 
szych koncesji, gdyż to sprzeciwiałoby. 
się decyzjom odnośnym ligi narodów. 
Komunikat dodaje, że mogły mieć 
jedynie miejsce minimalne różnice z po 


Uderza na ulicach Rzymu wielka |- 
lość wojskowych, zwłaszcza oficerów. 

ołnierze | oficerowie włoscy są ndd 
zwyczaj elegancko ubrani, noszą pele- 
rynki zamiast płaszczów | zarzucają je 
nieraz kokieteryjnię przez ramię. Ta 
wielka ilość wojskowych przypomina 
trochę Berlin przedwojenny, z tą różni- 
cą, że „soldatesca* niemiecka miała w 
sobie jakąś nieprzepartą pychę i sztyw- 
ność, a żołnierze | oficerowie włoscy są 
zadziwiająco prości, grzeczni i sympa- 
tyczni, a przytem mają zazwyczaj inte- 
ligentne twarze. 
k Faszystów na ulicy spotyka siç rzad 
co. 
Poznaje się ich po czarnej koszulce. 
Noszą szarozielonę kapelusiki lub małe 
czarne czapki z chwaścikiem. 

ycie w Rzymie jest cokolwiek droż 

sze niż w Paryżu. Jedzenie nawet zna- 
cznie droższe, lecz zato pokoje i miesz- 
kanią tańsze, ubrania, konfekcja į obu- 
wie też niedrogie. 

Ładnie i ciepło jest teraz w Rzymie. 

Szafirowe, jak łza czyste, niebo sta- 
nowi przepiękne tło, na którem płonie 
słońce jak złota ognista kula. Promienie 
słoneczne mocno prażą i wystarczy poz 
siedzieć pół godziny na tem włoskiem 
słońcu, a człowiek: opali się jak rak i do 
stanie bólu głowy... 

| pomyśleć, że tam na północy: w 
Paryżu, w Warszawie lub w Łodzi zim 
no jest teraz, pada śnieg i wieje mroźny 
wiatr. 

A tu słońce pali jak u nàs w mait 
mebo śmieje się słodką pełnią lazuru. a 
na ziemi kwitną kwiaty, zielenią się pal- 
my. biją fontanny, śpiewają ptaszki. śpie 
wają i gwiżdżą ludzie. paraduląc do fi- 
gury po placach i ulicach przecndnej sto 
licy tej zaiste boskiej Italii... 

R. W. 


0: ———— 


a żadnych ustępstw 


„na korzysć Turcji. 


przedniin stanem posiadanem Francji 
przy wykreślaniu granic. | 
Paryż, 21 lutego. 
Polska Agencia Teiegraficzna. 

Jak zaznacza „Echo de Paris“ mini» 
sterjum spraw zagranicznych zaprzecza 
wiadomości, jakoby Francja ustąpiła 
Turcji prawo kontroli nad koleją bag- 
dadzką. Traktat angorski nie zawiera 
żadnego zrzeczenia się terytorium, okre 
śla tylko ściśle granice. 

„Matin“ zazywa czystym wymy- 
słem pogłoskę, jakoby Francja zwią- 
zała sobie ręce na wypadek konfliktu o 
Mossul, 


Sowiety chcą Kopenhagi 


w Paryżu, żaden lasek Buloński ani Vin| jąko miejsca dla przygotowawczych rozmów rozbrojeniowych, 


Londyn, 19 lutego. 
Dzisiejsze dzientiiki podają z Mos- 
domość, że rząd sowietów 


proponując odbycie. konierencji przygo 
towawczej do konferencji rozbrojenio- 
wej w najbliższym czasie w Kobenha- 


zwróci się do sekretariatu ligi narodów rdze, 
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„IUST REAOWANA RFPLUBI IKA* 


Furjat wyskoczył z okna, 


a przyglądał siętemu bezradnie, ziożony ciężką niemocą, sąsiad. 


Na szarej kanwie codziennego zycia 
zły los „wyszywa czasem wstrząsające 
„wzory“ — tragedje, o których nikt nie 
wie, albowiem wyrastają gdzieś w cieniu 
na krańcach miasta 


w brudnych ciemnych domach roboin!- 
czych... 


W jednym z takich domów mzy w» 
cy Ogrodowej 30 na pierwszem piętrze 
mieszka 39-letni robotnik Władysław 
Stankiewicz wraz z żoną i dwoiciem 
dzieci, 

Stankiewicz pracował w łabiyce Fog 
nańskiego w oddziale przędzalnianym 
ostatnio jednak 


od czterech miesięcy żył bez pracy, 


wstepując w szeregi bezrobotnych 

Nie cierpiał jednak nędzy ant glodu. 
Żona i dzieci zarabiały pracą na utrzy- 
manie, otaczając Stankiewicza pieczoło 
witą opieką, gdyż od pewnego czasu 
Stankiewicz 


detknięty został chorobą umysłową, po- 
legającą na manji samobójczej. 


Przed kilku miesiącami Stankiewicz 
chciał pozbawić siebie życia prze2 po- 
wieszenie lecz dzięki doraźnej pomocy 
sąsiadów udało się w porę uwolnić jego 
wyje z uścisków pętlicy. 

Rodzina bacznie strzegła Stankiewi- 
sza i 

nie wypuszczała go z mieszkania, 

Onegdaj o godzinie piątej po południu 
Stankiewicz wykradł się z mieszkania 
w celu odwiedzenia jednego ze swych 
sąsiadów niejakiego Szykiera, mieszka- 
jącego w tym samym korytarzu. 

Szykier z powodu operacji brzucha 
leżał w łóżku, a prócz niego nikogo w 
pokoju nie było. 

Wraz ze Stankiewiczem przyszedł w 
odwiedziny do chorego drugi sąsiad z te 
go samego domu, który po krótkiej wizy 
cie pożegnał się z sąsiadami i wrócił do 
domu. 

Stankiewicz pozostał z Szykierem sam 
na sam, 1 

Początkowo dwaj sąsiedzi gawędzili 
sobie pokojowo, a gdy wszystkie tema- 
ty już.się wyczerpały, 

Szykier namówił sąsiada, by zagrał z 
w karty. 

W czasie gry już Szykier zauważył, 
že Stankiewicz traci powoli przytom- 
ność, gdyż nie będąc wcale złym gra- 
czem, 

mylił się często w kartach, 
nie orjentując się w kolorach ani 
w 


naz- 


ach. 

Sądząc, że dalszy wysiłek mózgowy 
może mu zaszkodzić, Szykier zapropono 
wał przerwanie gry, na co Stankiewicz 
chętnie się zgodził. 

Bewprori łóżka, w którym leżał cho 
ry znajdowało się okno, wychodzące na 
ulicę, 


Z teatru miejskiego. 
seenen | 3 autr 
„GRA ROL“, komedja w 3-ch 
aktach Pirandella. Reżyse- 
rował p. Ryszkowski. 


Zabrać komuś żonę (mówiąc języ- 
kiem łódzkim: w 100 procentach), upa- 
jaś się jej wdziękami (patrz poprzednie 
zdanie nawiasowe), a potem kazać się 
bić i zabić własnemu mężowi dla obro- 
ny honoru żony, z którą ten rogal zupe- 
nie nie żyje — byłoby u każdego możli- 
wem, ale nie u Pirandella. 

On rozumie ukryty sens życia i ukry 
tv sens słowa. Pirandello to pisarz móz- 
gowy, trzeźwy, filozoficzny, paradoksal 
nv, a przedewszystkiem genialny. Każ- 
de słowo pirandellowskie to solidny ce- 
ment, którym ten wielki pisarz kun- 
'ztownie spaja swe dramaty. 

Jego lapidarny, skondenzowany styl 
wyklucza wszelkie zbędne słowa. Za 
każdem słowem wlecze się myśl jak 
cień za człowiekiem. 

Molierowska Celimena tak charak- 
teryzuje pewne markiziątko: 

‘eten człowiek szczególną zaletę 
posiada, 
Aby nic nie powiedzieć, choć bez 
przerwy gada; 

Płynna jego wymowa dziwną 
sztukę mieści, 

Pusty dźwięk bez znaczenia, a 
słowa bez treści. 


począł w milczeniu przypatrywać się sa 
siadowi, 

Oczy jego nabierały z każdą chwilą 
coraz większego coraz bardziej niesamo 
witego błysku, 
wykrzywiona twarz wyrażała obłakanie, 
napawając trwoga chorego _ Szykiera, 
który przykuty był do łóżka z powodu 
ciężkiej operacji... 

Nagle wzrok Szykiera padł na stół, 
na którym leżał nóż.. 

Zbladł z przestrachu... Starał się od- 
wrócić uwage obłąkańca od stołu. 

Cóż zrobiłby biedak, gdyby Stankie- 
wicz w przystępie szału chwycił leżący 
na stole nóż i chciał go zamordować? 

Nie mógł się ruszyć przecież z miej 
SCA... 
A twarz Stankiewicza zatracała co- 
raz bardziej normalny wygląd i widać 
było, że 

ten człowiek dostaje ataku furji, 
Szykier chciał już zawczasu wszcząć a- 
larm, by uchronić się przed niebezpie- 
czeństwem, gdy 


Stankiewicz skoczył nagle z krzesia, zer 
wał się na nogi, mocnem uderzeniem pię 
ści wybił szybę i zanim Szykier zdołał 
zorjentować się w sytuacji skoczył z 
pierwszego piętra głową na bruk uli- 
i CZNY ++ 

Szykier nie mógł wydobyć ze siebie 
głosu z wielkiego przerażenia i zemdlał. 

A na ulicy tymczasem wszczęto á- 
larm... Przechodnie zauważyli w rynszto 
ku ciało ludzkie w kałuży krwi... Zawez 
wano pogotowie ratunkowe... 

Sąsiedzi zajęci byli cuceniem Szykle 
ra, a lekarz pogotowia starał się przy- 
wrócić do przytomności zdruzgotanego 
szaleńca 

Po powierzchownem badaniu 
skonsłatowano u Stankiewicza 

cie czaszki. 

Karetka pogotowia odwiozła natych- 
miast samobójcę do szpitala św. Józeła. 

Jąk się dowiadujemy stan zdrowia 
Stankiewicza jest bardzo ciężki i budzi 
poważne obawy. 


pęknię- 


—bak— 


„KCI O 
Tak jest na całym Świecie, 


ale nie w naszym prześwietnym magistracie. 


Buchalferyjny kwiatek z ogrótka budżetowego. 


W numerze 7 „Dziennika Zarządu 
m, Łodzi" z dn. 16 b. m. znajdujemy bar 
dzo charakterystyczny ustęp memorjału 
magistratu z dnia 30 stycznia 1.b., złożo 
nego w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych, który ze względu na jego znacze- 
nie należy nieco szerzej omówić. 

Otóż magistrat, w memorjałe tym 
zaznacza, że stosuje w całej rozciągłości 
punkt 1 okólnika ministerstwa, z dnia 9. 
6. 1925, głoszący, że 
wpływów zwykłych nie można obracać 

na inwestycje, 

Jednak — głosi ten ustęp memorjału 
— magistrat, dzięki ogromnym wysiłkom 
i przeprowadzonym oszczędnościom 
zdołał uzyskać nadwyżkę wpłływów nad 
wydatkami w sumie 3.000.000 złotych, 
którą przeznacza na budowę kanaliza- 
cji. (21), 

No, wiecie panowie z magistratu, to 
już zakrawa na śmiech, żeby nie powie- 
dzieć na bezczelność! 

W roku ubiegłym miasto otrzymało 
pożyczkę na kanalizację w sumie 3 mil- 
jonów złotych. Ponieważ kasa świeciła 
pustkami magistratowi udało się spro- 
rongowae termin spłaty tej pożyczki, 

otóż przeprowadza się następującą 
buchalteryjną „tranzakcję: 

Pożyczone raz 3 miljony zapisuje się 


jako wpływ, na spłatę preliminuje się 3 
miljony w wydatkach i... uzyskaną pro- 
longatę zapisuje się ponownie, jako 

wpływ, 
co w rezultacie daje nadwyżkę, 

Proste, jak obręcz! 

Stąd też cała bajka o 3 miljonowej 
nadwyżce, 

Czyż nie zakrawa to na kpiny, że 
budżet Łodzi, na rok 1926, który w naj- 
bliższym razie wykaże siedmiomiljonowy 
deficyt, Źle 
stał się za jednym zamachem nietylko 
zrównoważonym, lecz wykazuje nad- 
wyżkę? ń Ej AAC 

Jak widzimy, do całego szeregu 
„kwiatków“ magistrackich przybywa je 
szcze jeden, świadczący l 


o kompletnym analfabetyźmie naszych 
władz samorządowych. 


Pierwszy lepszy buchalterek dałby 
sobie radę z zaksięgowaniem tych po- 
zycji, podczas gdy magistrat tak się kom 
promituje, Nie możemy bowiem nawet 
przypuszczać, by tym sposobem chciano 
kogoś wprowadzić w błąd, gdyż wyso- 
kość tej pożyczki i jej zmienne koleje 
znane są dobres całemu społeczeństwu. 


r; = Wj F EPA A O ; 
"Gzy Celimena przeczuła legiony dzi-| wia. Mąż z nią nie żyje, ale, stosownie 


„szych dramaturgów ? 

Zupełnem przeciwieństwem tych ga- 
dułów scenicznych jest Pirandello. On 
nie rzuca słów na wiatr — osadza je o 
żelazobetonowy fundament procesu my- 
ślowego, wytyczonego w pewneym kie- 
runku. Ten „proces myślowy“ rozkłada 
na 3 akty; przylepia doń zręcznie jakąś 
akcię, często niesamowicie interesują- 
cą, i jest sztuka gotowa. Zdaje się, że 
tej akcji (akcja łatwiej toruje sobie dro- 
gę do sukcesów, niż skomplikowany 
splot myśli) zawdzięcza Pirandello, że 
wszystkie sceny Europy i Ameryki 
na wyścigi wystawiają jego sztuki. 

Bo, trudno, na Pirandellu musi się 
myśleć nie o zwyzce kursu dolara, ani 
o tem, czy ha obiad ugotować zupkę 
z kluskami, lub bez kiusek, ale o konglo- 
meracie niespodzianek jakie z tysięcz- 
nych zasadzek przygotowuje ram życie. 

Najokropniejsza vięspodzianka czeka 
nas wtedy, gdy wie wiemy jaką nam ży- 
cie maskę przywdziać każe. 

Rozumie to bohater „Gry rót. - 

„Trzeba — powiada — wypadek bły 
skawicznie chwycić i wysączyć zeń za- 
wartość, potem wyciągnąć ukryte zna- 
czenie — a wtedy można nawet igrać 
wypadkami“. 

Filozof Leon Galla umie grać rolę, 
jaką mu życie wyznaczyło, Jego rywal 
Guido to partacz; roli swej grać nie po- 
trafi. Ten gamoń umie tylko rogi przy” 
prawiać filozofowi ; nic więccj. 

W pośrodku nich stoi kobieta Syl- 


do umowy, codziennie ją odwiedza. Nie 
mogąc go wyprowadzić z równowagi, 
prowokuje jakąś awanturę. Obrażają 
ją. Mąż, grandscizneur, rozumie swą 
rolę: musi śmialka wyzwać na poiędy= 
nek. Kochanek, iako jego sekundant, 
dyktuje najcięższe warunki. 

Leon, jako mąż wyzwał, bo kocha- 
nek tego czynić nie może; bić się jed- 
nak musi ten, który tę żonę posiada — 
Guido... 


I Guido ku przerażeniu Sylwii, czy- 


hającej na życie męża, iść musi na 
śmierć, 


Kochankowie sądzili, że igrają fiło-|; 


zofem, a on nimi igrat. 


Pirandello z nieubłaganą konsekwen 
cią zmierza do wykazania, że ludzie nie 
widzą swej głupoty. Patrzą w lustro, a 
nie dostrzegają w miej maski, którą no- 
szą; a gdy mądry człowiek tę maskę 
im pokaże, wpadają tymczasem w sidła, 
które zastawili temu filozofowi, wszyst- 
ko jedno, czy to będzie „Henryk 1V“, 
Leon Galla, czy ktokolwiek inny. 

Bohater „Gdy ról* . (a właściwie 
„Igraszki ról“) gra z otoczeniem taką 
samą, z naigłębszych cierpień, utkaną 
„komedję*, jak „Henryk IV“. 

Pirandello wysoko się wznosi ponad 
poziomość; to umysł żywy; wiecznie 
szukający; skłonny do walki z po- 
wszechnie uznaneini poglądami, zapusz- 
czający chętnie sondę w paradoksalne 
sprzeczności, któmch życie, to niby sza 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, we wtorek. po raz trzeci wysoce zaj- 
mująca, niezwykle oryginalna ,„kómedja trójkąta 
małżeńskiego" pióra L. Pirandelio p. t. „Gra ről“ 
z Stanisławem Stanisławskim w fascynującej 
kreacji filozofa, smakosza i gentleman'a Leona 
Galli. W głównej roli kol'iecei Jadwiga Żmijew- 
ska. } 


VOŻEGNALNE WYS7ĘKY ZOFJI CZAPLIŃ. 
SKIEJ I MARJI MALICKIEJ. 


Goszczące na naszej scenie od kilku tygodni 
świetne artysiki teav.n pelskisgo w Warszawie, 
niezrównaną Babcia — Czaplińska i uimująca 
czarem urody wriczka — Malicka już za parę 
dni opuszczają Łoaz bozegnalne występy arty- 
siek odbędą się w cwach: jutrzejszym (środa) 
i czwartkowym. Na nbvdwuci, przedstawieniach 
cdegrana bzdzie prenita, pogódna komedja de 
Fiers'a i Caiilavesa „l adna lsieria*, która po 
tych powtórzenia zzjlzie z nilsza. Ceny zni; 
żone (od 50 groszy) Pozostałe bilety w kasie 
zamawiań od 10 ianv do 7 wiccz, 


"TEATR POPULARNY. 


| Dziś, we włórck o gcdz. 8.15 wieczorem po 
roz j5-ty grana z wielkiem powódzeniem barw- 
na, pełna humoru operetka komiczna w 4 akt. 
„Za Oceanem“, Kasa czynna od 12 do 3 i od - 
5 do 10 wiecz. - . 


"KONCERT MIKOŁAJA ORŁOWA. 
Jeden z najwybitniejszych pianistów współe 


|czesnych Mikołaj Oriow wystąpi na 7-ym kón- 


cercie z cyklu „Mistrzowskich koncertów”, któ- 
ry odbędzie się w nadchodzącą niedzicię o godz 
4-cj popol. w sali Fiiharmonji. ` 

Nazwiskó Mikołaja Orłowa mówi samo*za 
siebie 1 reklamy Żadnej nie potrzebuje, gdyż 
wszędzia gdzie tylko występuje ten prawdziwy 


'|artysta, porywa publiczność swoja nadzwyczd!: 


ną grą i olśniewa tłumy. Program niedzielnego 

koncertu zapowiada się nader interesująco, av 

szczególy, niebawert podamy. e. 
i j į 


` "ADA SARIL W ŁODZI. i 

Po nadzwyczajnych sukcesach, odniestonych 
w Mediolanie, Neapolu, Madrycie | Paryżu, 
wróciła na krótki czas do kraju Ada Sari, słyń= ' 
na nasza śpiewaczka koloraturowa przed Wy- ` 
jazdem do Ameryki gdzie zaangażowana vosta- 
ła do Metropolitan Opera House w New Yorku. 
Korzystając z tej kazji udalo się dyrekcji pozy- , 
skać niezwykłą tę gwiazdę artystyczną na je- 
den tylko występ w Łodzi, który odbędzie się 
w czwartek dnia 25 b. nu w Filharmonii. Wici- 
biciele jej nicpospolitego talentu będą mieli spo- 
sobność napawania się ici fenomenalnyw głos 
sem, dzięki któremu była przyjmowana tntuzja- 
stycznie we wszystkich największych ogndkach 
świata muzycznego. Ada Sari może zwycięsko 
rywalizować z gwiazdami artystek tej miary, 
jak Selma Kurz, Marja Ivogun i jest naszą chlti= 
bą zagranicą. Zapowiedź tego koncertu wywoła 
niewątpliwie w Lodzi olbrzymie zainteresowa- 
nie: 


re, a w istocie tak niezgłębione życie, 
dostarcza na każdym kroku. 

„Cieszymy się sztukami pirandeliow= 
skiemi. 

Dyr. Gorczyńsk: nietylko uderzył 
w gong dobrego repertuaru, ale poka- 
zuje nam zarazem najlepsze siły war- 
szawskie. ; 

Teraz kolej przyszła na p. Stani- 
sławskiego. 

Stanisławski od tylu lai ćwiczony w 

najprzedniejszej szermierce słownej 
przegryzał najtwardsze orzechy piran- 
dellowskiej dialektyki, jakby to chodziłó 
o ciastka z krkbmom. 
Wszystkie harce słowne umiał tak 
umiejętnie zogniskować w soczewce 
myśli pirandellowskiei, że sam Piran- 
dello nie może chyba marzyć o lepszym 
Leonie Galli. 

Znakomitą partnerkę miał p. Stani- 
sławski w p. Zmijewskiej. 

Tyle razy przypadł mi w udziale 
przykry obowiązek podkreślenia wad 
gry tej artystki, że tem mitej mi pod- 
nieść z naciskiem, że p. Żmijewska jako 
Sylwia uwadatniła z wielkim talentem 
sylwetę kulturą przerafinowanej, nowo 
czesnej kobiety. 


To była kreacja pierwszorzędna. 
? Dobre stworzyli sylwetki pp. Tatar- 
kiewicz, Szubert i Mroziński. ) 
P. Grolicki i czterech markizów przy 
pominato nieco teatrzyk amatorski. 
Reżyseria i wystawa na wysokości 
ządania, * 1 Fallek. 
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WTÓREK 


„Na ul. Piotrkowskiej 


£achód o g 4 39 

Wsch księżyca o m 5,20 
ź£achód.'o g 1.55 
Długość dnia 9/27. 


ka słońca © q. 702 
Przybyło dnła g 2.10 


„nie będzie pogrzebów. ' 


Takie zarządzenie wydał 
komisariat rządu 
na m. Łódź. , 
,. „Ponieważ orszaki pogrzebowe, zmie 
rzające na cmentarze ulicą Piotrkowską 
uniemożliwiają, normalny: ruch=przecho- 
dniów, oraz pojazdów i tramwai na tej 
majważniejszej "arterii komunikacyjnej 
Łodzi, skoifiisarjat rządu na m: Łódź wy 
dał zarządzenie policji, by wszystkie or= 
szaki pogrzebowe  Kierowane były: na 
cmentarze jnnemi ulicami z pominie- 
ciem ulicy Płotrkowskiej. - j 
«= „ile, orszak wyrusza z domu przy 
ulit Piotrkowskiej; może on ulicą Piotr- 
Kowską dojść tylko, do nafpliższęgo To 
gu, poczem winien skręcić celem dosta 
nia się na ulicę, prowadzącą pośrednio 
ua dany enięhtarz. (be. $ i 


. 


120 fys: zł. miesięcznie 
wynieść mają: zapomogi 
„dla pracowników umy- 
Wypłata Z dla bezrobotnych! 
pracowników umysłowych obejmie obec 


nie nietylko Łódź, ale wszystkie prawie 
większe ośrodki przemysłowe na .pro- 


Br ję: 9471 Te A 

"4 oSumaidA-tys. zł. przeznaczona na ten 
cel okazuje się tiewystarczająca : toteż 
w.dniu dzisiejszym udaje się do min. pra 

. endeo ac -delegacja 


E ASA 


wych. a N E t 
Delegacja przedłoży min. pracy konie 


czność przyznania wyłącznie tylko dla | 


Łodzi kwoły 40 tys. zł. na zapomogi'f do 
magać' się będzie ustalenia '120 tys. zł. 
miesięcznie na len'cóli >r: » iyssy 

tako. drugi postulat wysunie delegas 


‘cja sprawę: jaknajrychlejszego wprowa- | . 


dzenia w życie ustawy o zabezpieczeniu. 
na wypadek bezrobocia, która już: z*dn. 
3+maja winna *vobowiążywać na: całym! 
obszarze państwa. kd 0 A 
l "Wreszcie przedstawiciele pracowni-, 
ków m. Łodzi zabiegać będą o przyśpie- 


szenie przekazania przez min. pracy „1 
S zł. przeznaczonych. na akcję żywno~ 
ściowa dla pracowników umysłowych. , 


C Strejk kelnerów 
«rozpoczął się w dniu 
wczorajszym. | 


48a) 


PERL 


zwyczajne zebranie związku gastronomi 


cznó-hótelowego celem zajęcia stanowis |: 


ka w 
T w; ž i ` 1 i nr TE, 
~ “Pan Danielewicz zdał sprawozdanie) 
z dotychczasowych konferencji u inspe 


sprawie zatargu o płacę dla kelne' 


tora'Praćy, kdzie przedstawiciel restau-, 
ratorów odrzucił propozycję zawarcia 
nowej umowy, oświadćzając,'że ma peł- 


i 


„| który. był 


jicej z kodeksem karnym, 


s w, a NN TW NE RZN Sy X 
| ju NJ va 6:4 © Ly zi 
AAEE S AIIAN diga 
MICTPYWANA PFPUBLIKĄ* 
ROCA sz) i „My, pierwsza brygada"... 


wa 0) — 


Z browningiem gotowym do strzału 


|żądał porucznik Kam ń 


Wezwany pl 


Z: Warszawy komunikuią nam: 
Dziś o godzitie 1 po północy znaidu- 
jący się w dancingi „Empire“ na Krak. 
Przedmieściu por. 11.p. uł. Tadeusz Ka 
imński, kiedy rozbawiona publiczność 
domagała się powtórzenia jakiejś mod- 
nej melodji do tańca, zażądał odegrania 
pieśni legionowej „My, pierwsza pryga- 
da*. j 

Orkiestra odniówiła, uważając iż ode 
tu byłoby. jej profanacja. 

Oficer nie ustępował 

grożąc orkiestrze, że będzie strzelał 
Orkiestra ratowała się ucieczką. 

Obecny w restauracji iako.gość zast, | 
komiendanta, pułk. Ocetkiewicz, 


granie patrjotycznej melodji. w dancin- 


ski odegrania patrjotycznej pieśni legjonowej | 
uton żandarmerji otoczył oficera i w 
prowadził go z dancingu. 


zażądał od oficera, by uspokeił się i 0- 
puścił lokal, 

agdy ten nie nsłuchał rozkazu, wczwał 
telefonicznie dyżurnego oficera. 

'Na wezwanie przybył mir. Grudow 
ski, który zażądał. 
aby porucznik Kamiński udał się do ko 
mendv. 


W odpowiedzi na to por. Kamiński 
wydobył rewolwer 1 oświadczył, że 
aresztować się nie da i będzie stawiał 

| opór. 

Wśród publiczności powstała panika 
porwano się z miejsc i rzucono do wyi- 
ścia. 

Wkrótce po mjr. Grudowskim przy- 


był do restauracji kierownik wydziału 
dyscyplinarnego komendy miasta rat: 
mistrz  Niżałowski, ale i jego rozkażu 
nie słuchał por. Kamiński, grożac w da! 
szym ciągu strzelaniem. 

Wówczas do dancingu wezwano pli 
ton żandarmerii, który z bagnetami go- 
towymi do ataku otoczył oficera 1 wy- 
prowadził go na ulicę. 

Po. wyjściu z daneingu, 
wsiadł do taksówki i odjechał. 

Komendant miasta palecił KO -aresz- 
tować w domu. i 

Por. Kamińskiego sprowadzono. d 
komendy miasta dopiero o godz. 3 po 
północy, 


porucznik 


-Takich „fachowców" mamy więcej. 


Îenia ma pokjowiktn: bytia rospodarnega 


Denuncjują, szantażują i wymuszają, korzy- 


imi stając z kazdej okazji. 


Za czasów okupacji niemieckiej zna- 
ne było nazwisko Emila Wachowskiego, 
w nader dobrych stosunkach z 
niemieckimi władzami wojskowemi, 

" Kto z fabrykantów, czy kupców 
chciał uchronić swój towar od rekwizy- 
cji zwracał się do 

wszechpotężnego Wachowskiego, 
który umiał odpowiednio sprawę rekwis 
zycji załatwić, =" ; ie MWt 

_ Biada była temu z kupców, który, nie 
szukał opieki  Wachowskiego ` gdyż. 


łódzkich zrzeszeń pracowników umysło *wszechwiedzący Wachowski wnet do- 


'nosił /o zapasach towarów ókupantom i 
mienie kupca wywędrowało wgłąb Nie- 
W ten sposób Wachowski wielu kup- 
ców doprowadził dó ruiny, 
W czasie rozbrojenia. słuch o, Wacha 
wskim zaginął = „s i ay N 
> l znów w, okresie dewajnacji. wypły: 
imat on na widownię życia !ódzkiego.. . 
-/, Grasując na. czarnej giełdzie między 
Cegielnianą, a, Południową, w cukier: 


||niach Komara i Ulrichsa 
| Wachowski wyłudzał drobne sumki od 


naiwnych obywateli, i 


g| strasząc ich 'denucjacją w policji o han: 
Fdel dolaramt ` 


"Z tego tytułu Wachowski ma kilka 
SBprawskć (0004 i z 
mW. dalszej swej działalności, kolidują 
: gaiet się Wa“ 


chowski na kombinaċję z fałsęzywemi do- 


/|larami, lecz policja znów go pochwyciła. 
Na pewien czas słuch o Wachowskim za 


` 


plaga łódzkich płatników podatków. 
Chodził on mianowicie na wszystkie: li- 


cytłacje ogłaszane przez włądze skarbo. 
we, gdzie w bezczelny sposób żądał od. 


biednych płatników 
niężnych za 
niebranie udziału w licytacjach 
bądź też odstępnego za Kupione towary 
na licytacji, które następnego dnia z po 
wrotem sprzedawał zlicytowanemu. 
Przyszedł wreszcie nowy okres wy- 
stępnej działalności Wachowskiego, 
a Wskutek zastoju gospodarczego łódz 
ka. firma „Giles i Wander” przystąpiła 
do likwidacji swych interesów w Łodzi. 
Dużo kłopotu sprawiali im masz 


różnych kwot pie- 


fabryczne, których nie mieli gdzie uloko- 


wać, O powyższem dowiedział się Wa- 
chowski i zgłosił się dovWankiego i Gile 
sa,.ofiarowując się przyjąć 
część maszyn do. siebie na przechowa- 
nie, 
Dwaj wspólnicy nie znając - bliżej dzia- 
łalności Wachowskiego w dobrej wierze 
powierzyli swe mienie sami zaś wyje- 
chali do Wiednia. : 
Gdy. po powrocie z podróży, zgłosili 
się dó Wachowskiego po odbiór maszyn 
ten ostatni odmówił im wydania mówiąc 
w bezczelny sposób, iż“ 
nabył je od p.p, Wangiego i Gilesa. 
Wobec powyższego sprawę skierowano 
do urzędu śledczego, który w celu unie- 
szkodliwienia Wachowskiego, zaareszto 
wał go, osadzając go' w więzieniu przy ul 
ilsza, sprawę zaś skierował do proku- 


4 gingi; er E I l | i| ratora, 
Toto od kilku miesięcy Wachowski 

a À TOR ME _ | stał się | 
> iW- dniu wczorajszym odbyło się nadji 


Tak się skończyła „obywatelska dzia 
łalnóść Wachowskiego”, 0. 


10:— >= 


Dyrektorzy kas chorych 


stwierdzili katastrofalny stan finansów w tych 


ERYK istytu 
Sanacja może być p 


nomocnictwo jeędynie-na to, by kelnerzy | 5m: 


należne im-proććnty: dopisywali gościom 


„rachunków, a nie' jak ZE by-jł 


yły przez: 
NY LET; 


0, iż procenty wypłacane 
testaurałorów. s ~ E * T 
Nad powyższeni sprawozdaniem wy- 
wiązała się nader ożywiona dyskusja po! 
czem uchwalono zawierać ufhnowy* z” po. 
szczególnymi. właśćicielami restauracji, 


ormie procentów. pobierane. 
restaurałorów, ©... 

| „Jeżeli”ż, 

umowy takiej nie podpi | 
waibnuować sick od dnia dzisiejszego: 
w tych lokalac 1, które: umowy 'tej nie 
a D Ne V LI" 


` podpi szą, ti. 


4, 


będą odl zał na 


ZYTA VAN ot u A 
s ROAR restauratorzy: | jąko ratunek wskazał luz 
piszą , uchwalono. rządit iw zakładzie ubezpieczeń od wv| komisję, której zadaniem 


nielewicza odbyli się 


cjach. 
czeprowadzońa tylk 


"(przy pomocy rządu, 


. Onegdaj. pod; przewodnictwem p, Daf chorych z tytulu zasilków dla połóżnice. 


Referat wywoła ożywioną dyskusję 


konierencja dyrektorów wszystkieli kas podczas której dyrektorzy kas prowin- 


.s:chorych województwa łódzkiego 
w sprawie stanu finansowego kas. 


+cejonalnych składali sprawozdania z sy- 
tuacji w tych kasach itze sprawozdania |. 


„a | Dyrektor 'związku „kas chorych dr.|tego wynika, że ; 
na mocy, których zarobki. kelnerów wil Wajsberg roičrowat, te sprawy i wska 
M ; 


katastrofalny stan finansów —. 
ia pożyczki U 


„padków we Lwowie. si 


„Należy się równiez domagać ud rzą 
du summ. które rząd jest winien kasom 


¿wydatki kas chorych ule zmniejszyły 
gie, a wpływy są mialmalne z powodu 
) redukcii w. przeńtyślc: 
W konkluzji postanowiono «wybrać 
bętizie wyjc- 
danie wrządw odrowielwiej sumy dla 
przeprowadzenia sanacji stosmków. fi- 
nansowych w kasach chorych. (b) 


| towaru. 


`] Na gorącym uczynku 


przyłapano dwu zło- 
dziel kolejowych. 
Od dłuższego już czasu banda /zło- 


dzie! kolejowych: dokonywała śmiałych 


napadów na dwa pociągi: nr. 61 z War- 
szawy do Krakowa $ nr. 462 z Poznania 
do Warszawy. i 
Złodzieje wskakiwali w biegu, otwie 
rali wagony towarowe. i wyrzucali ha 
plant całe paki towarów, znikając po- 
tem bez śladn. ES 
Wczoraj, w pobliżu 6-g0 posterunku 
pod Warszawą, służba idącego ód War 
szawy «pociągu nr. 61 zauważyła, że z 
wagonu naładowanego: skórami wyla- 
tują na tor kolejowy. całe zwoje cennego 


Niezwłocznie na. 6-tym 
danó znać obecneriu tam patrolowi $-iu 
policjantów, którzy rzucili się w pogoń 
za rzezimieszkami. Y : 
„ Gdy nie pomogły wezwania do: ża- 
AA się, dano kilkanaście strza- 
ów. 


Dwu uciekających przewróciło” się, 


dwu innych zdołało zbiec pod osłoną 
nocy. I ; 
Okazało się, że leżący nie Są nawet 
ranni, przywarowalłi tylko do ziemi pod 
kulami. i BEA i 
Są to znani złodzieje 2 Włoch: Józeł 
Olak“ Stanisław Fudała. MAŁY, 


Dochodzenie. ustalio, że Władysław = 


Olak opatrywał ranę u felczera we Wło 
chach,- najprawdopodobniej. więc bral 
on też udział w napadzie j został postrze 
lony. TO: 


‘Czterokrotny dezerter 


został skazany na. 2 lata 


więzienia. 


Sąd wojskowy. pod. przewodnictwem 
mjr. Gralewskiego rozpatrywał sprawę 


szeregowca Janusza Waćława, oskarżo 


nego o 4 dezercie. « 

Janusz został pod eskortą  sprowa: 
dzony do PKU. lecz następnie w krót- 
kim okresie czasu czterokrotnie zdezer 
terował, 

By utrudnić poście Janusz zmienił w 
paszporcie nazwisko na Janicki, lecz i 
to mu nie pomogło, i został aresztowa= 
ny. | 
Po przemówieniach stron, Janusz zo 
stał skazany na dwa lata więzienia i 
przeniesienie dö Hej klasy żołnierzy. (h 


„Cżasy ostateczne” 


uległy konf'skacie. 


żył aresztem jednodniówkę p. na. „Cza 
sy ostatecziie odbitą w drakarmi Mani- 
tusa, Dodpisiną przez Stefana Partkic- 
Wicza, a to za umieszczenię w niej artv 
kulów i ustępów, zawierających cechy 


przestępstwa przewidziane Wut 13%1 7. 
263 


k k. (b) 


posterunku 


Komisariat. rządu na m. Łódź oblo: - 
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~ dłużej znosić 


| wwiała tragi 


S0: 


Straszne te 


Nałogowa pijaczka i r 


Około godz. 6-ej wieczorem do lo- 
kalu 10 komisarjatu pol. państw, przy- 
biegła jaka$ młoda dziewczyna z roz- 
wianym włosem i pałającemi dziwnym 
blaskiem oczyma. 

Na zapytania dyżurnego dziewczy- 
na nie odpowiedziała, 
oddychała tylko ciężko, nie mogąc tchu 

złapać. 

Policjanci starali się ją uspokoić, lecz 
nic nie pomogało. Dziewczyna wciąż 
drżała na całem ciele i nie mogła słowa 

przemówić. 

Nagle, wybuchnąwszy spazmatycz- 
nym płaczem, rzuciła się na szyję dyżu- 
rnemu policjantowi Józefowi Tymińskie 
mu i zdławionym łzami głosem wyszep 
tała: S 

— Zabiłam matkę... 

Znajdujący się w komisariacie poli- 
cianci początkowo nie- wierzyli temu 
strasznemu samooskarżeniu. Wszyscy 
sądzili, iż 

mają przed sobą jakąś obłąkaną. 

Dopiero po chwili dziewczyna, uspo 
kolwszy się nieco, urywanemi słowy 
poczęła opowiadać historię śŚcinającą 
krew w żyłach słuchaczy, 

tchnącą nieopisaną grozą, 

— Zabiłam matkę... Była wtedy bar 
dzo pijana.. Ciągle pita.. Nie mogłam 
jej strasznego nałogu... 
Dzisiaj znowu się upita.. Przyszła do 
domu, położyła się'na łóżku i poczęła 
mi strasznie wymyślać... Kazała mi iść 
po wódkę... Nie poszłam... Obrzuciła 


mnie gradem przekleństw... Potem nie 


wiem... 
CHWYCIŁAM SIEKIERĘ I RĄBNĘ- 

ŁAM KILKA RAZY W GLOWE.. 

Z dalszych słów dziewczyny wyni- 
kato, że nazywa się- Józefa Kuzik, ma 
lat 16, matką jej jest Franciszka Musia- 
łowska, zamieszkała przy ul. Wólczań- 
skiej 164. 

Wreszcie Kuzikówna oddała polłcjan- 
towi klucz od mieszkania, które, po do- 
konaniu krwawego czynu zamknęła, 

Natychmiast udało się na miejsce kil 
ku policjantów, którzy zabrawszy ze so 
bą dozorczynię domu otworzyli miesz- 
kanie. 

Małą izdebka na poddaszu przedsta 
y widok, 

Naprzeciwko drzwi wejściowych, 
tuż obok okna wychodzącego na ulicę, 
leżała kobieta, pławiąc się w olbrzy= 

miej kałuży krwi. 

Twarz leżącej zamieniona była w 
fstną krwawą maskę. Na głowie wido- 
czne były głębokie cięte rany. a 

Obok na stole leżała 
SIEKIERA ZE ŚLADAMI KRWI, PO- 
KRYTA PASMAMI  ODRĄBANYCII 

WŁOSÓW. 
COPE CET EEE POLS 


„Zawiercie“ pracuje 
Uruchomione zostają wszy 
stkle działy, 


Jak wiadomo uruchom na 
niedawno fabryka „Zawiercie”. 
tygodniu nastąpiło rozszerzenie pracy 
wskutek zatrudnienia robotników w 
tkalni, a następnie stopniowo w bielarni, 
drukarni i wykończalni W ciągu bieża- 
cego tygodnia nastąpić ma uruchomienie 
wszystkich działów  fabrykacji, co u. 
możliwi zatrudnienie 3 tys, 
nych, 


została 


W ub, 


83 


a wypowiedziała młoda dziewcz 


ma szwię policjantowi. 
EDAEN 


ozpustnica maltretowała i znęcała się 
nad swą córką. 


Sąd okręgowy uwzględnił okoliczności 
„6 miesięcy więzienia z 


A _| nister pracy 1'0.'sp. Zieimięcki, 
bezrobot- i * 


AA À 


Nieco dalej zauważono otwartą brzy 
twę. 

Poranioną ciężko 
zawezwany lekarz pogotowia, poczem 
przewieziono ją do szpitala św. Józęfa, 
skąd . 
po tygodniu wyszła zupełnie zdrowa. 

Córkę osadzono narazie w areszcie 
policyjnym, zaś w sprawie tej wszczęto 
dochodzenie, które dało następujące wy 
niki: 

Józefa Kuzik zeznała, 
się na życie matki 


że targnęła 


w. stanie nerwowego podniecenia i gwall i 


townej irytacji, 
wywołanych ciężkiemi warunkami do- 
mowego pożycia, niemoralnem prowa- 
dzeniem siłę matki i jej pijackim nato- 
gien , 
— Krytycznego dnia — mówiła mło 


da dziewczyńa — matka przyszła doj- 


domu kompletnie pijana w towarzy- 
stwie mężczyzny nazwiskiem Malec, 
który, wręczając mi pieniądze, kazał 
przynieść butelkę wódki. Odmówiłam 
stanowczo; wówczas Malec wyszedł z 
mieszkania. | 

— Matka obrzuciła mnie gradem 
przekleństw i obelg. Straciłam panowa- 
nie nad sobą. Pochwyciłam brzytwę i 


'zbliżyłam się do matki, lecz nagle stra- 


ciłam odwagę i brzytwę rzuciłam, Mat- 
ka jednak w dalszym ciągu wymyślała 
mi. 
Chwyciłam słekierę i nie pamiętając o 
niczem poczęłam zadawać nią razy w 
` głowę matki. 
Zbadana w toku wstępnego śŚledz- 
twa poszkodowana Franciszka Musia- 
łowska: oświadczyła, że < 


KRYTYCZNEGO DNIA BYŁA PIJANA 
4 DO NIEPRZYTOMNOŚCI 


że okoliczności zajścia nie pamięta, 
przypuszcza jednak, iż sama skutkiem 
swego postępowania musiała dać po- 
wód do okropnego czynu córki. 

Na skutek takich zeznań matki 


4. 
KR 
| Do: 
EYE 
SĘ 


kobietę opatrzył 


> 
WÓD LTNAY 


rat 


k el“ 


yna, rzucając się 


eet E 
niebywałej tragedji i skazał Józefę Kuzik na 
zawieszeniem kary na 5 lat. 


dziewczynę zwolniono z aresztu | odda- jest policji ze swych burd i awantur. 


no pod dozór lej babki. 

Wczoraj znalazła się ona na ławie o- 
skarżonych sadu okręgowego, 

Przewodniczył rozprawom sędzia 
Wilkowski w asystencji sędziów Jur- 
kowskiego į Kurczewskiego. Oskarże- 
nie wnosił prokurator Feliks Fait, 

Przed sądem staje młoda dziewczy- 
na, brunetka, o-sympatycznym wyglą- 


'dzie. Oczy ma opuszczone a na twarzy 


maluje się wyraz skruchy. 
Przewodniczący sprawdza personel- 

ię. CY 

~= Imię oskarżonej? 

— Józefa, 

— Nazwisko? 

— Kuzik. 

-= Imię ojca? | u 

— Ojca nie-wia-do-ine-go. 

Następnie podsądna składa zcznanie, 


które brzmi tak, jak podczas śledztwa. 


Dodaję jeszcze, że pracowała w fabry- 
ce Scheiblera, a 
zarobione pieniądze oddawała w domu. 
Matka je przepijała. 
Przewodniczący: Czy często w do- 
mu były awantury? 
Oskarżona: Bardzo często, Matka 
stałe się upijała | przychodziła do domu 
w. towarzystwie obcych mężczyzn. 
Przewodniczący: A co oskarżona robi- 
ła w chwilach wolnych .od pracy zarob 
kowej? u R 
Oskarżona: Chodziłam na wieczoro” 


we kursa języka francuskiego, lub też| 


do bibijoteki przy ul. Płacowej. Często 
też w domu książki czytałam. 
Następuje zaprzysiężenie świadków. 
Musiałowska korzysta z przysługujące- 
go jej prawa i zeznań nie składa, mó- 
wiąc przytem, że 
CÓRKA MIAŁA RACJĘ, IŻ TAK JA 
UKARAŁA ława 
Pierwszy zeznaje świadek policjant 
Tymiński. 
Mówi on, że*podsądna cieszy się do- 
skonałą opinią, zaś Musiałowska znana 


CEEE FORZA SERR 


przemysł zostanie: aruchomiony, 


Rząd udzieli znaczniejszyc 


h kredytów. tym przemy- 


słowcom, którzy 7a howają dotychczasowe warunki 
pracy i płacy. 


A niedzielę odbędzie się 


w Łodzi specjalna Kon- 


erencja, na Którą przybędzie p. min. Ziemięcki 
oraz posłowie robotniczy. 


Jak już donosiliśmy, p. wojewoda Da | 
rowski bawił w ubiegłym tygodniu w | 
Warszawie, gdzie konferował z ministra 
mi na temat stosunków łódzkich, a zwła 
szcza 
sposobu ulżenia doli bezrobotnych i uru 
chomienia przemysłu w jaknajkrótszym | 

czasie, 

Jak się obecnie dowiadujemy z wia- 
rogodnego żródła, rezultatem tych na- 
rad będzie b, ważna 
konferencja w gmachu urzędu wcjewódz 

kiego, w niedzielę dnia 28 bm. 

Na konferencję tę przybędzie pomi“ 
przyczem 
obecni będą również 


posłowie robotniczy oraz przedstawicie 
lẹ związków zawodowych, 

Od rezultatów tych narad spodziewa 
ją się przedstawiciele związków zawodo 
wych pierwszęgo realnego kroku na dro 
dze zwalczania bezrobącia i kryzysu do 
czego przyczyni się również 


| uchwała rządu co do kredytów dla prze 


mysłu de 
który udzielany będzie przemysłowcom 
pną warunkiem nie zmieniania dotych- 
czasowych warunków pracy i płacy 
ialt również zatrudnienia tej samej ilości 


robotników jaką zatrudniał dany. zakład į PR. 
i | wieczór poezji Tadelsza Micińskiego ze współ 


przemysiowy przed wybuchem kryzysu, 


A 


Opisuje on dalej zjawienie się Kuzików 
ny w. komisariacie i jej straszne samo- 
oskarżenie oraz miejsce tragicznego zaj 
ścia. l 

Szereg innych świadków, jacy prze- 
sunęli się przed sądem daje zeznania w 
sensie nadzwyczaj przychylnym dla o- 
skarżonej, potępiając jednocześnie Mu- 
siałowską, jako osobę niemoralnego pro 
wadzenia się oraz nałogową pilaczkę. 

Słowa swe popierają barwnemi os 
brazami z jej awanturniczego życia, 

Po zamknięciu przewodu sądowego 
przewodniczący udziala: głosu przedsta 
wieielowi oskatżenia publicznego. i 

'— Trudno mi — mówi p. prokurator 
— z całą bezwzględnością oskarżać pod 
sądną, skoro rodzona matka jej nie' gs+ 
karża. Wszyscy świadkowie wyrażają 
się o podsądnej, jako o-dziewczynie do- 
brej i przykładnej. 

Jest ona osobą nerwową i nie nale- 
ży się temu dztwić, gdyż warunki w ja- 
kich się wychowała łatwo ja wprowa- 
dziły w podobny stan psychiczny. Przy 
znaje, żę działała ona pod wpływem 
silnego efektu, 2. 


"Nie może być mowy o usiłowania 
matkobólstwa, to jednak ządała matce 


ciężkie uszkodzenie ciała. 


A prawo przewiduje za to karę 
Wnoszę więc o ukaranie podsądnej z ar 


tykułu 470 K. K., który właśnie głosi o 
podobnych wypadkach, | 
Obrońca z urzędu mec. Goldring w 
barwnych słowach opisuje martyrolo- 
gię życia nieszczęsnej dziewczyny, któ- 
ra pomimo, iż wychowała się wśród bru 
dów życia nie zatraciła poczucia moral. 
ności, zdobytego samodzielnie. Dalej o0- 
brońca. wskazuje na piętno hańby, jakie 


od dzieciństwa przylgnęło do jej czoła. - 


— Dziecko ojca niewiadomego! — 


słowa te już same mówią zd siebie. Po- - 


nure zajście jakie rozegrało się w nedz- 
nej izdebce na poddaszu to 


JEDNO Z PASEMEK NIESZCZĘSLI.. 
WEGO SPLOTU TRAGICZNYCH WY ` 


ahr 


DARZEŃ. 


(W końcu swego, przemówienia 0- į 
brońca prosi o łagodny wymiar kary |. 


zawieszenie jej na dłuższy okres czasu. 

— Co oskarżona chte powiedzieć w 
ostatnim słowie? — pyta p. przewodni- 
czący, ' W 

— Proszę o ła-go-dny wy-miar... — 
Nie kończy... Łzy dławią jej gardło... 

Po półgodzinnej naradzie SĄD O=: 
GŁASZA WYROK SKAZUJĄCY JÓZE 
FE KUZIK NA 6 MIESIĘCY WIĘZIE- 
NIA, ZAWIESZAJĄC WYKONANIE 
KARY NA PRZECIĄG LAT PIĘCIU. 

nagi | — gas — 


Czwartki literackie w miej- 


skiej. galerii sztuki. © 


Wnadchodzący czwaftek, t J: dnia 25 b. m. 
o godz. 8 wiecz., ceniony łódzki prelegent prof. 
A. B. Cyps mówić będzie na Interesujący temat: 
„Poczja w okopach wczeniych* Dyrekcja miej- 
skiej galerji sztuki przygetowiie w najbliższym 
czasie cały szereg ciekawych prelekcji, m. in. 


udziałem  recytatorki artystki dram. Laury Ko : 


nopnieklej-Pytlińskief.. 4 
U 
, la a A E ST 
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| się nadzwyczajne 
< miejskiej. 


4 _ celu uzyskanie prolongaty pożyczki ka- 


W czwartek, dnia 24 b. m. odbędzie 
posiedzenie rady 


| Na porządku dziennym figuruje do- 

tąd jeden tylko punkt. a mianowicie 
Sprawa prolońgaty pożyczki państwo- 
wej na kanalizację. 

Ci, co śledzą bieg rozwoju wypad- 
ków, w naszem mieście niemało są 
zdziwieni, że sprawa ta. tylekroć wał- 
kowana na posiedzeniach rady miejs- 
kiej znowu wypływa na powierzchnię. ` 

Otóż, jak się okazuje, według zdoby 
tych przez nas informacji, winę za to 
ponosj sama rada, 
dzięki nieumiejętnemu zredagowaniu 

wniosku. 

"Wniosek ten brzini: 

" „Rada miejska upoważnia magistrat 
do sprolongowania pożyczki na kana- 
lizacije". |- 7) | NA 

Niestety, nie jesteśmy jeszcze w tym 
stanie, żeby magistrat nasz występo- 
wał w roli wierzyciela, podczas, gdy 
wniosęk ten brzmi tak, tg PAW, 4 

iakby magistrat pożyczył komuś 

> pieniądze. 

-Idzie więc tylko o to, by rada uchwa 
fifa wniosek ten w następującej re- 

dakcii: 

„ „Rada miejska upoważnia magistrat 
do poczynienia kroków, mających na 


nalizacyjnej*. 
" I sprawa będzie załatwiona. 
Pa WA. 
Drugim punktem. 
tychczas nie figurującym na porządku 
dziennym będzie wniosek połączońych 
komisii skarbowo - budżetowej i — do 
spraw ogólnych 
w sprawie zmniejszenia podatku od 
hi ~ widowisk: n e- «© 
- Przed-kilkoma *.dniami-wydział spo- 
datkowy badał szczegółowo bilanse te- 
atrów świetlnych. mw. i odae' 
Po dwndniowem badaniu wydział 
Podatkowy przyszedł do przekonia, że; 
i Hd 1 niż) tigt y 


© Sy y ? r 


Mozżuchin, 


migo zamknięcia. 
W k* p oM) 
aczkolwiek do- 


Otwórzcie nam 


1) Kina mają ogromne deficyty tylko 
dzięki zbyt wygórowanemu  podatko- 
wi od widowisk. 

2) że: przedsiębiorstwa są prowa- 
dzone przy minimalnych kosztach admi 
nistrącyjnych: 

3) Kina nie sa w stanie zapłacić za- 
ległego podatku, gdyż ta właśnie suma 
iest deficytem; 

4) obniżenie podatku, do wysokości, 
proponowanej przez związek teatrów 
świetlnych z zastosowaniem wstecz od 
1. 8. r, b. nie odbije się w sposób ujem- 
ny na budżecie przy równoznacznem 

skasowaniu kinematografu mági- 

strackiego, 
gdyż dzięki temu wzmoże się frekwen- 
cja w kinach prywatnych. 

Ponadto należy przyklasnąć projek- 
towi kin prywatnych, które chcą . 
przed południem wyświellać obrazy o 

„ treści naukowej, gS? 
które tak rzadko ukazywały się na ekra 
nie kina pseudo-oświatowego. c 

KARTE ia) € 
Miasto straciło dotąd na zamknięciu 
kin przeszło 80.000 złotych, a publicz- 
ność — jedynie, godziwą a tanią roz- 
rywkę, gdyż \ 
dla człowieka kulturalnego kino Stało 
się obecnie tem, czem: papieros, gazeta 

lub tramwaj. 

Kina nie odczuwają stosunkowo te- 


Jedno z nich (spółdzielnia urzędni- 
ków państwowych) ma nawet pewne 
zyski, inne dostają zapomogi z War- 
szawy w sumie 10.000 zł. tygodniowo. 

Jeśli zważymy, że i przy 50-procen- 
towym podatku od widowisk nie może 
być mowy o oprocentowaniu inwesto- 


„|wanych w”Kkinach kapitałów, to łatwo 


można słę domyśleć, że =re: -> | 


przy obecnym podatki kapitały te “sa 


E EN 


(+. giszczone, rhinowane:™ > 

Jeśli pójdziemy dalej, i, wnikniemy 
w politykę magistratu, to dojdziemy do 
8 


ŚĆ z! 


(97% Niż 


| | + oni T T aE O A i F n ŁA G p c 
Przeciw Arekofskim zarządieniom. „Szwdjrarów 
protestowali energicznie pracownicy elektrowni 
> łódzkiej. - | 


Wczoraj wieczorem w lokalu związ, mierze podważają zdolność istnienia ka 


u pracowników inst. użyt. publ. odby- 
ło się ogólne zebranie pracowników e» 
lektrowni łódzkiej. MATĘ 

Na porządku obrad znalazły się: wy 
ór nowego zarządu sekcji, wybór 
członków do zarządu oddziału oraz kwe 
Stie ekonomiczne na terenie elektrowni. 

Do zarządu oddziału weszli pp. Ed- 
ward Andrzejak, Cobel i Kaczmarek, ja- 
lo zastępca; do zarządu sekcji wybrani 
zostali pp. Edward Andrzejak, Węgier- 
ski, Płuciennik, Rożniatówski, Szendel 

I Koman. | | 

Wybrano również delegacię na zjazd 
źwiązków pracowników instytucji uży- 
teczności publicznej, jaki odbędzie się 

Warszawie w dniach 1, 2, 3 i 4 maja 
1. b. W skład delegacji weszli pp. E. An. 
drzejak i Węgierski. 

' Następnie wygłoszono referat o sto- 
sunkach panujących w elektrowni łódz- 

leji, z którego wynika, że nowy zarząd 
elektrowni po przeprowadzeniu całego 
szeregu redukcji, skasowaniu robotni- 

om fizycznym urlopów, wprowadzeniu 

W- wiekszości wypadków pracy akordo- 
Wći, rozpoczął przyimowanie nowych 
bracowników, którzy niejednokrotnie 
Zmuszeni są pracować po 12 do 14 godz. 
na dobe, 

| W dyskusii zabierali głos liczni mów 
cy, którzy w bardzo energiczny sposób 
Potępjali zarząd i dyrekcję elektrowni 
za ich drakońskie zarządzenia wobec 
pracowników. 
br ostanowiono równjeż podobne ze- 
ban „urządzać co. miesiąc celem 

Zmocnienia siły organizacyjnej i roz- 
Ma cia energicznej walki o utrzyma- 
Ae ych wszystkich postulatów, z jakich 
nigy Stala pracownicy oraz z zarządze- 

ami redukcyinemi, której w znacznej 


sy enierytalnej. i 
 W.końcu zebrania domagano się, 
ażeby zarząd oddziału wszczął usilne 
starania na terenie rządu i sejmu celem 
wyjaśnienia sprzeczności, jakie zacho- 
dzą pomiędzy zarządem i dyrekcją w 
stosunku do pracowników elektrowni, 
a uprawnieniem rządowem. 
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„JLUSTROWANA REPUBLIKA” 


Pola Negri i Emil 
ukażą się niebawem stesknionej łódzkiej 


Nadzwyczajne posiedzenie rady miejskiej zlikwiduje 


być jaknajszybciej kompromisor 


|cych 200 tysięcy złotych, to daro 


kina, pp. radni! 


przekonania, że magistrat był p 
towany na to, co się obecnie stał 

Widać to z tego, że magistra 
dytował jedną trzecią podatku. w 
dobrze. że sytuacja nie poprawi 
kina nie będą w stanie zapłaci 
sum. które obecnie przewyższa 
tysięcy złotych. 


x 
Chcąc jaknajdokładniej zbadać 
ację, i wysondować opinię, zwróĄ 
my się do przedstawicieli poszcą 
nych frakcji, z prośbą o sprecyzoj 
swych poglądów na tę sprawę. 


Dr. B. Fichna 


prezes rady miejskiej 
— Uważam, że sprawa ta po 


lina, 
bowiem przez. przeciągnięcić jej, 
i miasto i ludność. 


M. Cynarski 
prezydent m. Łodzi. 


Na posiedzeniu magistratu z d 
b. m. postanowiono zmniejszyć p 
od widowisk dla filmów krajo 
50 proc. na 25 proc., dla zagraniąq 
z 15 proc. na 60 procent. 

Po przestudjowaniu bilansów! 
niektórzy członkowie magistratu 
do przekonania, że | 

ita zniżka nie uratuje kin od ru 

Wobec tego magistrat postan 
nie oponować, jeśli któryś z radnyd 
posiedzeniu komisji skarbowo ~ b 
towej wniesie poprawkę o dalsze zi 
szenie podatku. | 
' "Sądzę, że fada miejska wniosek 
bezwzględnie uchwali. | 
" Co się tyczy zaległości, wyno 
tej sumy nie można, ale biorąc pod : 
gę zły stan finansowy kin, rozłoż! 


ąd 


| S 
nólka prowadić mi 
w której winny być ze 


Wydział cywilno - odwoławczy sá 
du okręgowego rozpoznawał charakte 
rystyczną sprawę z powództwa jednó 
z pracownic sklepów  ziednoczonyc 
rzeźników żydowskich. | 


Owa pracownica została zwolnione 
przyczem pracodawcy uważali, żę 
wystarcza wymówienie dwutygodnio 


U 
r 


iow. „okato przeciw manistratowi. 


Na budowę domów dla eksmitowanych 
nie umieszczono w budżecie żadnych sum. 


|" "W dniu wczorajszym zarz. tow, „Lo- 
kator* zwrócił się do p. wojew. Darow- 
skiego ze specjalnym memorjałem, ob- 
razującym całokształt sytuacji mieszka- 
niowej w Łodzi. 


W piśmie tym wskazano, że w swo- 
im czasie skierowane zostały do magi- 
stratu rezolucje olbrzymiego wiecu, do- 
tyczące wybudowania przez magistrat 
odpowiednich pomieszczeń dla bezdom- 
nych, a szczególnie dla eksmitowanych. 


Pomimo obietnic ze strony ławnika 
wydz. opieki społecznej p. Adamskiego, 
okazuje się, że magistrat w tej sprawie 
żadnych kroków nie przedsięwziął, a w 
budżecie badanych sum nie umieścił, 


Wobec panującego bezrobocia nale- 
ży przewidywać, że eksmisje się wzino- 
gą, a liczba bezdomnych wzrośnie za- 
straszająco. 

Zarząd tow. „Lokator* zwraca się z 


prośbą do p, wojewody o łaskawą inge 
rencję w tej sprawie. 

Ponieważ sprawa budowy  barakó 
jest niecierpiąca zwłoki tow, „Lokator 
wyraża gotowość zorganizowania odpo 
wiedniej akcji celem wybudowania bar 
ków dla wyeksmitowanych i bezdor 
nych, | 

Jednocześnie poinformowano p. w 
jewodę, ze 3 domy budowane przez 
towarzystwo są już pod dachem, a fun 
menty pod następne 3 domy są już za 
żone. 

Na przeszkodzie do realizacji plan 
są trudności ze strony banku gospoda 
stwa krajowego w wypłacaniu dalszy 
sum, 

Wreszcie zarząd towarzystwa „Lo 
tor* składa p. wojew. Darowskiemu p 
dziękowanie za zainteresowanie się b 
dową dla klasy pracującej i prosi o p 
parcie tych zamierzeń. 
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Jak wiadomo, już oddawna istnieje 
Łodzi państwowa szkoła włókienni- 
za, która rozwija się, ale jednak posia 
a duże braki. Jedną z b. poważnych 
rzeszkód do jej rozszerzenia jest 
brak odpowiedniego gmachu. 
Szkoła mogłaby się znacznie rozsze 
é, gdyby jeden z gmachów, w któ- 
m mieści się sąd okręgowy, został 
*óżniony. 
Szkoła ta w dziale tkackim ma prze- 
'żnie krosna starego typu. Wobec roz 
bju techniki, takie kraje, jak Anglia, 
.echosłowacja i inne — posiadają kro- 
najnowszego systemu, które w što- 
ku do większości naszych krosen 
ą podwójną i potrójną ilość obrotów 
Mimo, że szkoła nie rozporządza od 
iednięmi finansami, jednak musi zna 
fundusze na to, aby sprowadzić kro 
najnowszego typu w celu umożli- 
hia uczniom zapoznania się z niemi. 
innych działach również jest brak 
sztatów i maszyn nainowszych sy- 
1ów i należałoby te braki uzupełnić. 
imo tych niedostatków szkoła na- 
spełnia swoje zadanie: uczniowie 
przejściu odpowiedniej praktyki, zá- 
iają się wszechstronnie z pracą w 
myśle włókienniczym. : Uczeń po 
ciu ze szkoły, 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA” 


We środę, dnia 24-go lutego r. b jako w drugą rocznicę śmierci 


Bernarda Dobrzy ńskiego 


odbędzie się na cmentarzu żydowskim o godzinie 10-ej rano nabo» 
żeństwo żałobne, na które zapraszają 


Gmach sądu 


inien być oddany państwowej szkole włókienniczej. 


Domaga się tego rada opiekuńcza, w skład której wchodzą 
przedstawiciele wszystkich sfer społecznych. 


; lutego 1926 roku zmarł po długich i ciężkich 


P. 


Kupiec. 


cierpie- 


ie się dziś we wtorek dn. 23 lutego o godz. 12 w poł. 
zachodniej 34 na cmentarz żydowski. 


jobrzęd zapraszają przyjaciół i znajomych Zmarłego po- 


Matka, żona, dzieci 
i rodzina. 


KEK 
P. 


żona i dzieci. 


okręgowego 


może zostać majstrem tkackim, przę- 
dzalniczym, farbiarskim i t. p. 

A specjalnie zdolni uczniowie, mogą 
być poddyrektorami danego działu w 
przemyśle włókienniczym. Szkoła ta o- 
becnie liczy 317 uczniów, praktyka trwa 
do 3 miesięcy i dłużej. 

Min. wyznań rel. i ośw. publ. chcąc 
utrwalić rozwój szkoły i ożywić jej dzia 
łalność — powołało radę opiekuńczą, 
do której wchodzą przedstawiciele sej- 
mików okręgu łódzkiego, samorządu mi. 
Łodzi, min. wyzn. rel. i ośw. publ., kura 
torium okręgu szkolnego łódzkiego, dy- 
rektor szkoły, przedstawiciele organiza 
cii społ. i t. d. 

Sfery robotnicze reprezentuje poseł 
Szczerkowski, pos. Michalak i pos. Ha- 
rasz, 

Dnia 14 b. m. odbyło się pierwsze po 
siedzenie rady, na którem zaznajomiono 
się z pomieszczęniem i urządzeniami 
szkoły, oraz powołano komisje: 1) po- 
mocy technicznej i materjalnej dla szko 
ły; 2) szerzenia propagandy; 3) wyjed- 
nania pomocy materjalnej dla uczniów 
(bursa. jadalnia). 

Uchwalono: 1) zwrócić się do rządu 
o opróżnienie lokalu przez sąd okręgo- 
wy i oddanie go w całości na potrzeby 

szkoły; 


odroczono. 


W dniu wczorajszym ——jak donosiła 


już niedzielna Republika — znalazła się 


na wokandzie sądu okręgowego w Łodzi * 
usa 


sensacyjna sprawa lcka Monszajna 
karżonego o oblanie kwasem siarczanym 
Izydora Boasa, 
Szewelew. 


Główny świadek oskarżenia na spra 


wę się nie stawił ze względu na to, że 
przebywa obecnie w szpitalu w Wied: 


niu, gdzie pobyt jego jest konieczny dla ` 


poratowania zdrowia, 


Prócz tego nie stawiła się równiez | 


siostra oskarżonego, pani Smazanowiczo 


wa, która obłożnie zachorowała i prze- . 
słała do sądu odpowiednie zaświadcze- < 


nie lekarskie. | 


Ze względu na . nieobecność tych 


dwóch świadków, których zeznania dla . 
prokura ' 


sprawy mają istotne znaczenie 
tor prosi o odroczenie sprawy. 

Do wniosku prokuratora przyłącza 
się również rzecznik powództwa cywil- 


dalej za sześć tygodni Boas będzie mógł 
powrócić do Łodzi. 

Obrońca oskarżonego adw. Kobyltń- 
ski przychyla się również do wnioskv 
prokuratora. 


Wobec tego sąd postanowił odroczyć 
sprawę, stosując nadal względem oskar ` 
o środek zapobiegawczy =» 


żonego jak 


bezwzględny areszt. —ret —. 


2) założyć bursę dla uczniów; 


zwrócić się do związku przemy- ` 


słowców, aby przyjmowali- uczniów í 
absolwentów do pracy w fabrykach; 
4) zwrócić się do przemysłowców, 


aby ofiarowali bezpłatnie pewne maszy — 


ny, które im są niepotrzebne; 
5) sprzeciwiono się obniżeniu płać 
profesorów szkoły, oraz podjęto szereg 


innych 'uchwał, dotyczących -zasilenia * 


funduszów szkolnych, 


nógoja Boasa pred sadem 


spółpracownika firmy 


sepo adw. Braun, który zaznacza, że naj 


| 


| 
| 


"i 


Jednolity ks „dolara manfaktwowogo” 


Staje się znów koniecznością nieodzowną. 
CZY ZWIĄZEK EKSPORTOWY POTRAFI PRZEPROWADZIĆ 


UCHWAŁĘ I JĄ 


W dniu wczorajszym na łódzkim 
tynku włókienniczym wobec niewyja- 
śnionej sytuacji pieniężnej ruch był w 

ilszym ciągu sparaliżowany. 

Pod względem kursu dolara paiował 
ħa rynku zupełny chaos. ` M 

Formalnie każda z większych fabryk 
oblicząła inny kurs, Tak” naprzykład 
Scheibler obliczał „dolara manufakturo- 
MRC po 6.75 (przy tranzakcjach go- 

wkowych), Widzewska Manufaktura 
be 6.88, M. Silberstein — 7.20, Freuden- 
EQ s-e 7.15, 

Jak widzimy zjedn. zakł. Scheiblera 

Ponownie stosują najdostępniejsze wa- 
i sprzedaży. 

i Dziś w związku eksportowym odbę- 
zle się zebranie w celu powzięcia uch- 
aty, ujednostajniającej kurs „dolara 
Auufakturowego". 

ki Od ewentualnej chwały trudno ocze- 

ssać jakiejś poprawy, po losie jaki 

Sk ał poprzednią „związkową stabili- 

ya . Wziąć również należy pod uwagę, 

przychwały związkowa się rozpadła 

s ZY ustabilizowzfgia kursu dolara, tak, 
Przy obecnych wahaniach kurso- 

Ca akcja związku eksportowego, któ 
ichas potrafi utrzymać w mocy swych 

wał, będzie zupełenie nierealna. 
odanych powyżej kursów, oblicza” 


kit Wczoraj przez miejscowe fabryki, 
wianie A nie chciała aprobować, oba- 


si ĄC się strat w wypadku zniżki kur- 


o Złanzakcje sporadyczne dochodziły 
aS utku jedynie w tych wypadkach, 
dzy dana hurtownia poszukiwała pienię 
zo do wywiązania sie z terminowych 
ry Azań. 
„takich razach płacono:za kupiony 
AEn EES A UNO AA A 
cj ` "= | warez ="rE nm S 


O a Key * 4 
Passy ZU 8 


Dysttonto prywatne. 
nięz  Szorai na miejscowym rynku pie- 
ję Hat dolarowy po stopie od 3 i pół 
Procent w stosunku rniesięczitym. 
tól odaż materjału wekslowego, szcze- 
z hie długoterminowego, była bardzo 
laczną. 
ti z wiekszyła się również podaż port- 
olej rsłowych do dyskonta do Banku 
twiązkę S Okoliczność ta jest w ścisłym 
W ENE 
tastan z ożywieniem, 


ilo w przemyśle, auhi 
tego niżenie stopy dyskonta prywat- 
ę apar a 4 procent z 6-ciu, żądanych w 
wem © i w piątek nastąpiło pod wpły- 
nięż źniżkowej tendencji na rynku pie- 
nie axu, Tratami dolarowemi wczoraj 


racano na skutek braku na rynku 
materjału. By ŻW) i 


Wełny australijskie. 


tuko ydney; Dobry wybór na tutejszej 
się W brzy ogólnem. zainteresowaniu 


Wybit, o agu tygodnia  uwydatniła się 

taku le zwyżkowa tendencja, Wielkie 
DY czyniła Ameryka i Anglja. s 

kien 5 POUrne: Rynek mocny przy wiel 
uczestnictwie. , | 


Podwójne patenty. 


b związku z tym, że cały szereg 
w jdsiębiorstw handlowych wykupił 

TS wiadomości obecnie obowiązują 
Dody ARA o podatku przemysłowym 
bową ine patenty na r. 1926, izba skår 
nych An wyńiku odnośnych podań (wol 
dzi opłaty stemplowej) zwracać bę 


ie wykupiony dodatkowy patent. 


Czytajcie 


= ENDRESS WIECZORNY” 


tym- dyskontowano pierwszorzędny|. 


jakie ostatnió|, 


ha nadmiernie pobrane kwoty za zby- |. 


ZREALIZOWAĆ ? 


towar wyłącznie gotówką po kursie O 
kilka najwyżej punktów wyższym od 
normy „dolara manufakturowego*, po- 
przedzająocj haussę. 

Wobec tego, że nie przewiduje się, 
aby odbiorcy zaakceptowali około 10-io 
procentową podwyżkę towarów, ruch 
na rynku nie będzie wznowiony przed 
wyraźnem wyjaśnieniem się sytuacji na 
rynku pieniężnym. 

Przypuszczać należy, że sparaliż0- 
wanie ruchu w handlu manufakturą pod 
wpływem zwyżki kursu dolara przy- 
niesie dła przemysłu włókienniczego nie 
powetowane straty. 

W bieżącym tygodniu, który jest o- 
statni w przedświątecznym okresie w 
handlu hurtowym. spodziewano się 
wzmożonego ruchu, przewyższającego 
co do rozmiaru tranzakcji wyniki po- 
przednich trzech tygodni, 

Zwyżka dolara jednakże  (niezależ- 
nie od świetnie zapowiadającego się sc- 
zonu) spowodowała niestety stagnację 
w najgorętszym okresie, podczas które- 
go składy fabryczne mogły się wydat- 
nie wyzbyć posiadanych zapasów. 


_ Ogłoszenie. 


=" KURJER HANDLOW 


LOSTK. REPURLIRA 
Łódź 
23 lutego 1926 


Z kim zawarto tranzakcję? 


. o . 

firma, czy jej 

Na ostatniej sesji wydziału handlo- 

wego rozpatrywany był bardzo skom- 

plikowany spór między górnośląskim 

flutniczem Towarzystwem Handlowem 

w Krakowie, a miejscową hurtownią że 

laza E. L. Koenig o zapłacenie należno- 
ści za dostarczony towar. 


Na rozprawie adw. Dobranicki w i- 
mieniu pozwanej firmy Koenig wnosił o 
oddalenie powództwa, wychodząc z za- 
łożenia, że tranzakcie przeprowadzone 
zostały z firmą Danzig  Kattowitzer 
Eisen Metal Handel Ges, („Dakem“) zaś 
powód występował jedynie z pólecenia 
tej ostatinej firmy. 

Pozatem rzecznik strony pozwanej 
zgłosił akcję wzajemną o zwrot strat po 
wstałych na, skutek  niedostarczenia 
przez firmę „Dakem“ 20 tys. klg. blachy 


Adw. dr. Konorski, pełnomocnik po- 
woda udowodnił na podstawie rachun- 
ków, że górnośląskie Towarzystwo, do 
konało tranzakcji będąc ekspozyturą na 


Polskę syndykatu hut i kopalń górno- 


śląskich i że firma Koenig zobowiązała 
się zapłacić należności powodowi. 

„ „Mec. Konorski prosił również o od- 
dalenie akcji wzajemnej, gdyż, zdaniem 
lego, pretensje te dotyczą firmy „Da- 
cem“. 


Łódź, dnia 22 lutego 1926 r. 


V Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Łodzi podaje ni- 
niejszeym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków skarbo- 
wych odbędą sie publiczne licytacje w dniu 26 lutego 1926 r. między godz. 10 


rano o 4 


po poł. ruchomości: zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: 


1. Arnszein Artur, Dzielna 7, 100 skrzyń gwoździ. 

. Ajzner Wolf, Piotrkowska 58, 50 paczek przędzy. 

„ Borensztain Szmul. Sienkiewicza 9, 350 szt. towaru. 

„ Birnbaum- W. f, Zgierska 30, ruchomości. . l 
„Berliński i Tabakman, Poludniowa 48, ruchomości. i 10 bel szniat. 


$i 


. Blumberg*Sałomon, Sienkiewi 


©7829; 


20:sztę: tOWATU, 73,003 waka 


. Besser i Praport, Wschodnia 76, 250 szt. towaru. 
, Baum N.. Pomorska : 49,ruchomości. 
. Chwat H., Wschodnia 72., 8 szt. bostonu. 
11. Czarny H., Traugutta 16, ruchomości. 
12. Dubiecki B., Cegielniana 47, ruchomości. 
18. Frydmanowie R. E. į D., Kilińskiego 25, ruchomości. 
14. Futerman 1., Piotrkowska 54, ruchomości. | 
15. Ferster Jakób i syn, Wschodnia 57, 30 szt. towaru. 
16. Futerman B-cia I. A., Traugutta 2, 500 kilo szpagatu. 
17. Grynberg | Bliman, firma, Pomorska 25, ruchomości. = 
18. Goldberg I. z firmy Goldberg i Potok, Wschodnia 65, ruchomości. 
19, Grosberger Fajwel i Kamiński, Kilińskiego 85, ruchomości. 


2 

3 

4 

6 
* 7. Birnbaum Mordka H., Piotrkowska 58, 100 paczek przędzy. 
AR | | 

9 

10. 


20. Gutman Hinde, Cegielniana 53, 5 szt. tow. i ruchomości. 


21. Gertler Abram, Kilińskiego 13, ruchomości. 

22. Herszkowicz Sz.. Piotrkowska 70 10 szt. towaru. 
28. Jelimowicz i Glas, Południowa 2, 10 szt. towaru. 
24. Jaszuński A., Przejązd 36, ruchomości. 

25.. Kaszub. Abram, Kilińskiego 34, ruchomości. 

26. Kamieniecki I., Wschodnia 49, ruchomości. 


27. Konarski. N.. Piotrkowska 55, 3 szt. towaru. 
28. Librowski K., Cegielniana 51; ruchomości. 


"29. Lewinśson Tzaak. Cegielniana 57, ruchomości. 
30, Monszajn:E. Południowa 28, ruchomości. 


mę 
GU) 


. Mędrzycki 1., Kilińskiego 30, 2 rowery i 14 gum motocyklowych. 


32. Mintz A. M. Przejazd 6. Piotrkowska 68, 30 szt. towaru. 
33. Najberg, Aron, Południowa 9.. ruchomości. | i 
34, Naiberg Szym., Pomorska. 37,5 maszyn do.szycia i 2 maszyny. do ro- 


'bienia swetrów. 


"35. Pinczuk Juda, Piotrkowska 38, 5 szt. towaru: . 

36. Rotsztat Abram. Skwerowa 6, pianino i meble. 

37. Rotband Saul, Zawadzka 39, ruchomości. 

38. Rajchman z firmy Rajchman Cygler i Lichtensztajn, Południowa -25, rt ' 


chomości. 


39, Strauch Alfred, Dzielna 14, I tysiac egzemplarzy pism 
40; Szydłowski M. I.. Cegielniana 36. 20 szt. towaru. | 
41. Światłowski Berek, Sienkiewicza 9., 30 szt. towaru. 
42, Szafir Hilel Południowa 58, ruchomości. 
43. Serebryjski I., Południowa 25, ruchomości. 
44, Szalamonowicz i Finkelsztajn, Południowa 34, ruchomości. » 
45; Sztillerman i Weinberg, Cegielniana 68, 25 szt. towaru. 
46. Sztiller Zelda, Wschodnia 44, 10 szt. towaru. 
"47. Skulski Henoch: Kamienna 20, ruchomości. 
48. Szajbe I. M., Wschodnia 74, 16 szt. towaru. 


51. Tasiemka R., Piotrkowska 16, 20 


49, Szkulnik B-cia, Południowa 20, 10 szt. towaru. 
50. Szyjewicz Mordka, Staro - Zarzewska 3, ruchomości. 


palt damskich i 40 mtr. towaru 


52. Ungerson Perec, Południowa 15, ruchomości. 

53. Wajntraub Ab. i S-ka, Południowa 36, ruchomości. 

54. Wisengrad Icek, Kilińskiego 15, Ł5,worków maki. 

55, Zużewski Ch. Cegielniana 49, ruchomości. > 
Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymienionych 


dużników na miejscu licytacji. 


Kierownik Urzędu: 


(-) W. Sobieraj. 


pełnomocnikiem? 


„Sąd po naradzie powództwo zasą- 
dził, jednocześnie oddalając akcję wza- 
jemną. 

Decyzja ta ma zasadnicze znaczenie, 
gdyż rozstrzygą spór, gdy wchodzi w 
grę miast samego kontrahenta, ekspozy 
tura konsorcjum w skład którego kontr- 
ahent ten wchodzi. c, 


Dolar w Łodzi. 


W dniu wczorajszym na miejscowym 
rynku pieniężnym w obrotach prywat- 
nych kurs dolara wynosił przęd połud- 
niem 7.85 w płaceniu I 7.90 w żądaniu. 
Po nadejściu wiadomości o kursie ofi- 
cjalnym, tendencja się wzmocniła i kurs 
oddawania wzrósł do 7.90 (1 7.95 w ża 
daniu, a w godzinach wieczornych pod 
wpływem braku materiału w rozmia- 
rach zgłoszonego popytu podniósł się do 
7.95 (w płaceniu) i 7.98 (w żądaniu), — 
Ruch w ciągu dnia paiował mierny. =- 
Wieczorem popyt znacznie się powięk- 
szył, co jednakże na skutek wskazanej 
powyżej przyczyny nie wpłynęło na 
wzmożenie obrotów. Tendencja mocna, 

Na prywatnej glełdzie warszawskiej 
kurs tranzakcji zrówanł się z kursem 
obrotów międzybankowych (7.93). 

Rzecz charakterystyczna, że naj. 
wyższym kursem dnia było notowanie 
glełdy urzędowej (7.98). 

Łódzki oddział Banku polskiego ofia 


rował wczoraj za dolary kurs 7.30. 
—:—— 


Giełda urzędowa. 


GOTÓWKA. 
Dolary 7,90 


CZEKIL 

'Belgja 36,10 

Londyn 38,90 — 38,57 i pół 

Nowy York 79,8 i trzy czwarte ==. 
7,92 i pół 

Paryż 28,45 

Praga 23,47 i pół 

Szwajcaria 153,25 — 152,70 

Wiedeń 111,61 i pół 

Włochy 31,95 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE. 


Pożyczka dolarowa 65,50 — 66 == 


65,50, 
531,30 

Pożyczka kolejowa 122 — 125 

Pożyczka konwersyina 5 proc. 34,50 
8 proc 100 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
23,75 — 23,30 — 24,— od 1914—18 roku 
14,25 — 14 — 14,60 

4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War 
szawy przedw. 31,80 — 32 

5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warsza: 
wy przedw. 22 — 22,05, od 1914 —18 r. 
13 — 18.50, złotowe 33 — 32,70 


AKCJE. 


Bank Dyskontowy 470 
Bank Zachodni 1 

Bank Polski 61, 60,50 — 61,25 
Bank Handlowy 1,65 — 1,75 
Bank Zarobkowy 4 
Częstocice 0,90 — 0,92 
Cukier 2,10 

Nobel 1,35 

Lilpop 0,63 — 0,62 — 0,63 
Norblin 0,83 

Parowozy 0,20 — 0,22 
Starachowice 0,85 — 0,86 
Żyrardów 8,15 

Synd. Rolniczy 1,10 — 1,06 
FHaberbusch 4,90 

Lombard 1,95 

Chodorów -3,95 — 4 
Gosławice 1,10 

Węgiel 2,10 — 2,20 
Cegielski 7,50 — 7,40 
Modrzełjów 2,15 
Ostrowieckie 4,65 — 4,70 
Rudzki 0,89 — 0,91 — 0,00 
Zieleniewski 9,50 
Borkowski 0,50 

Ćmielów 0,20 

Spirytus 1,30 


w złotych 531,30 — 535,325 — 


10 „T USTPOWANĄ 


— 
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SALA FILHARMONJI. były Instruktor 


© mna, s „ee balom pz SZ Badia w Londynie 


7-my KONCERT udziela al angielskiego w ma- 


z cyklu „Mistrzowskich koncertów" łych grupac MK więcej jak 5—6 


Wykonawca progremu; b). 
Opłata miesięczna Zł. 10.— 


A Zapisy codziennie od 11 rane do 8 w, 
A Piotrkowska 145. 
LĄ iront, II piętro. 110-23 


Planista wirtuoz światowej stawy. 


Program: FRANCK: Preludjum I fuga, SCHU. Najwyższe ceny! 

MANN: Etiudy symfoniczne, B OVEN: za brylanty, djamenty, perły, złoto, 

Sm Gio Wata Pk CHA SOA 
«moll : Nokturn Fis-dur. $ 

Etiuda Ges-dur, CHOPIN: Tarantella. RAVEL: PaK JUBERPRI 


Jeux d'eow RACHMANINOW: 2 preludja, M. H. LISSAK 


LISZT: 15-ta Rapsodja. Piotrkowska B. 


Bilety od 1 zł, do 6.zł, już sprzedaje kasa 
Wełna słoneczna 


Filharmonii. 
do ręcznych robót 


I. FUKS 


PE IEEE AEE DAEN 
z kuchnią 


z Kuchnia ioczhalit 


OD ZARAZ POSZUKIWANE. z 8-ch pokoi. jadalnia, sypialnia brzo- 
Oferty pod adresem „TOZ* Andrzeja 1, "7822 | zawa, planino i rozmaite rzeczy domowe 
do sprzedania. 


Oferty sub, „Gotówka“ 285 


> we wtorek. drla 23 lutego r. b. 
Dziś, odbędzie się na rzecz Tace Szerz. 


gadamy o | Melaria | Farbiarnia 
PODWIECZOREA-DANCN" | ce zeant care 


(dawn, Pańska) 


yjmuje do bielenia i farbowani 
vźną bawełnę i przędzę oraz tkanin 

do drapania i farbowania. 
Wiadomość w Kancelarji Szkoły. 
teL 4-33 w pw od 8 zrana 
do 12 w południe. 07- 


Podwieczorek awany do godr, 9 wiecz 
Dancing do 8 Sdjięck $ 2179 


Biuro prótd i zażaleń 
Młody rutynowany kupiec | HELFER 
obeznany ze bbin dadza e , Jawadzka J 


e Załatwia wszelkie czynności szybko 

i dokładnie, jakoteż patenty. na wyna- 

lei lazki | zatwiecdzenie znaków i- wzorów 
towarowych, 290-28 


poważnemu przedsiębiorstwu pod pierwszorzędne 
zabezpieczenie na niski procent przy  jednoczes- 
nem otrzymaniu odpowiedzialnego stanowiska | muję roboty kosjenów 


Z powodu erytyernogo ezasi przy): 
palt damskich 
w charakterze współpracownika. po cenach b, przystępnych 


Oferty do „Republiki* sub, M; B. 2243-28 
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Wezwanie. Gdańska 24. 


` Wykonanie podług najnowszych 
paryskich i angielskich modeli, 
Wyczerpawszy wszelkie inne polubowne 
środki, tą drogą wzywamy p. p. 


BEIGELMANA I KORNGOLDA 


e ? * 
(f. „METROPOL') 
do uregulowania rachunków w ciągu dni trzech, 
o upływie tego terminu wystąpimy prze- 


ciwko wyżej wymienionym na drogę sądową, w sprawach podatkowych | majątkowych 
Biuro Informacji Prasowych „BIP”, Zawadzka 
HOCHBERG. 


i cari w ini 
M iner W Zurych z kapitałem b oko do skle- 


| ESA. Ą ie faanteryinego JsbejąCegO kilkanaś- 
Q- szybkie i e tat w dobrym punkcie 
wanie do Matu ry drontowne, 
J Politechnika. Uniwersytet 


poszukiwany. 
Oferty sub. „Zarsz'' 287 
Dyplom Handlowy 
p Od wiosny! 924r y 
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ao jestem 1925r 1 86 słatych uczrnów 

AA JACKE ÓW Dy 0 Aa: PLANY 

WIL? egzaminów Ayreetości z/OrYtO je elektrotechniczne podług przepisów e 
pomysłnie 85 |  |lektrowni łódzkiej wyda wykwa- 

lifikowany technik-elektryk, Łaskawe 


oferty sub, „Technik“ da administracji 
Inf: Lódź, Karola 4 m, 8, godz. 2—4. „Il Republiki”, j 28 
a O 


a= Prenumeraty === Wraz z lustr, dodatkiem aiedzielnym „Nowa Panora- 


REPUBLIKA” 


DYREKCJA KONCERTÓW: ALFRED STRAUCH, 
SALA FILHARMONIJI. 


Czwartek, "i me. G-sty KONCERT 


z cyklu „MISTRZOWSKICH KONCERTÓW", 


Wykonawczyni: A DA SARI 


Słynna śpiewaczka koloraturowa światowej sławy. Primadònha Wielkiej Opery 
w Paryżu oraz testru „La Scala” w Medipania; 

W programie; RACHMANINÓW: Romans ROSSINI: Cyrulik Sewilski GRECZANI- 

NOW: SPATAR. KARŁOWICZ: Zawód DELIBES" Lakme, KARŁOWICZ: Pamiętam 


ERDI; Iraviate, MEYERBEER: Dinorah. CACEFI: Amarilli. SIBELLA: 
Bocca dola osa oraz wiele innych pieśni i arji. 


Bilety w cenie od 1 zł, 50 gr, do zł, 8, Już nabywaćjmożna w kasie Filharmonji co- 
dziennie id godz. 10,30 do 180 i od godz. 380 do 7-ej wiecz. 


ciche dni 


pages | do gi” 
rażowania przyj: 


d Łódzki idziału T-wa Ochrony Zdrowia ludności żydow- 
Zarzą zkiego Oddziału T-wa rony Zdrowia ludn ży muje Stzki, Pio 


skiej w Polsce TOZ niniejszym podaje do wiadomości, iż w d, 6 marca r.b 
o godz. 7-ej wiecz, odbędzie się w lokalu TOZ:u, Andrzeja 1 


216 24 
członków T-wa z następującym porządkiem dziennym: EREU 
1. Zagajenie, Nauka 
2. Wybory przewodniczącego. asesorów i sekretarza. 7 wychowanie 
3, Odczytanie protokułu poprzedniego Walnego Zgromadzenia, wz wz 
4, Sprawozdanie kasowe za rok 1924/25 1 odczytanie protokułu NOGRAFJI wy” 
Komisji Rewizyrnej, MI uczą wszyst” 
B. Sprawozdanie sekcji: 


kich lisiownie ber 
płatnie. celem pro‘ 
pagandy Instytut 
Stenograficzny At* 
toniego Wojnar 
Warszawa, Krucza 
Ne 26 FQ-80 


a) antyfavusowej, 
p) kolonii letnich, 
c) oświatowej, 
d) hygieny szkolnej, 
e) opieki nad niemowletami i 
f) sekcji wychowania fizycznego. 
Wybory 4 członków Zarządu, 3 zastępców i Komisji Rewizyjnej, 
W razie nieprzybycia na Zgromadzenie agane) przez statut liczby 
członków, odbędzie się zebranie w tym ssmym dniu o godzinie 8-ei wieczór, 
które będzie prawomocne bez względu na liczbę obecnych członków ($$ 19, 20). 
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skórnych i wene: Ronstantynowska 12.10 i gospodynie | okój z niekręp. penego iia 
Wdy koszenie l p zpimałe cd 9-1], Wybor. borówki |> wejście pózno gruntownie w wół 
kwarcowa) ad ' 6-8. Dla pag Smażone każda llośćikuje młody człowiek |kim czasie rutyno* 


Piramowicza Ne 10lna kilka godz, dzien | w edagog. 
jg 9 osóbna pocze m, 17, 189-23/nie, Oferty sub, „A. SEANA ine 
od 8— B C“ 171-23 | formacje: N. Glube 


iod 5 do 8 Dr. med,  eAMOCHÓD— ka- Cegielniana 51. 
SOMMER retka mało uży-jfjwa pokoje umes 28 


KEN wany |w dobrym I blowane  fronto- | mmen =i ern 


stanie okazyjnie dojwe, słoneczne, z 
Dr. med. 


Ul. 6-00 sierpnia sprzedania u A. |balkonem na pierw 
(Benodykta) 16. |4 123, 112-23 anteligentnej 
chor. skórne (wło aora] wdowy an 
sów) dróg mocz giebywała okazja. [90 wynajęcia. Cen: porey maszyn 
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Sommera, Gdańska eym piętrze u mło posady 
e . 
m 
i kobiece, tor fabrykatu|(rum masta, sobne |E sta do motoru 
Od 9—4, 6 — 8 Maene Schaken wejécie, wygody, |gaz ssany, kież 
Specjalista chorób| dla pań: 4—6 K. M. 3000 volt oświetlenie. ewen- parowy przy 4 
skórnych |! wene- 960 obrotów na mijtualnie używalność |kowem, Oferty 
tycznych | włosów Dr. med... |nutę. 50 okresów, Kuchni. Oferty pod | administracji nin! 


abinet Róntgena z twornikiem pier-jeSłoneczne*, 269 RY dziennika su 
| światło-leczniczy l DAYNET ścieniowym z przy: p i zaawan 
rządem do podno- fifdowa ustępuje À 
0l. Piotrkowska 144 s p szenia szczotek íW duży wspólny Wozrowwczyi 
róg Ewangielickie! OOBE nerek, PG" krótkiego zawarcia |pokój umeblowany freblanka z kilkujet 
Tel. 5. |sherza i dróg mo-z tarczą pasową |i łóżko z pościelą nią praktyką poszi” 
Przyjmuje: od 8-2|p,, yimuje od” 1-2 STynami 1 rozruszniidia izr pana przy |kuję kondycji. Ol 
o 


1 6-8. Dla pań od- kiem ap pelnego togene ar A do adm. „Il. Rept 
pzielna zekalnia Pir ryj obciążenia, zuoełniejdzinie 2a zł, bliki“ dla „M.“ 
d amowicza Il nowy znajduje sięmies ul Południo: +9 74 

? 54 oo (dawo. Olgińska). iw miejscu do na-|wa X 25 m, 31 od cin 


KREW Tel 48-95, tychmiąstowego 0dj7—9 wiecz. 270 poszukujemy ors 
dania na bardzo m=smesmm |6 polecamy sten” 


dogodnych watun*jqos grafów (fki), Adro 

Dr. med. Or. mod, — | kach "łotankie p pij Buh sować: Stenogra 

$ Hotel Grand pokój możliwie w północ. | olski, Warszawði 

| | | shj 231, od godz, 2—ó3/nej części miasta, | Mokotowska LĄ 
. è i od 9-10. Oferty do admin. |nnn——773% 


roby 58 24 
Zawadzka Ne 1. Kai oo ? 
Teleton Nr, 25-38 | Konstantynowska 37-2 mermere 
Choroby skórne Telefon 39-75, z dochodem rocz 
włosów, wenerycz: Przyjmuje: — |nym 3,300 zł, sprze 
nei moczopłciowe| od 5 do 6'/, pop |dam za: 6,000 zł 
(leczenie światłem Oferty sub, „Nieru- 
Lampa kwarcowa Dr. med.  |chomość*, 


| promieniami a | fkusdzerka R. Pipi: 
Róntgena. I 


. i kowa, Piotrkow- | pierwszorzędny kt? 
Pezyimuje od 9—2 fi INÓWSKI P stanie sprzed aka 132. Przyjme | wieć męski pi 
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OH 262 poszukuje szyciś 
po domach prywat” 
nych. Łaskawe zgło” 
szenia w administ" 


lite .P. 
a „A 271-24 


Wiadomość; Połyd. zamówienia, mije różne obsta 

Dla pań od 4 — 6 niowa 11 u dozorcy 84-27|lunki z powierżo” 
Oddzielna pocze- Choroby skórne 266 meman | EMO |  WłasnefO 
kalnia, WEenerycznę  |s==mmmme fni 17 lutego zo- | materjału. Wyka 


TUEA moczopłelowe Qprzedaż domu lub% Stał Skradziony | wa sol dnie z tł 


— *z.| protestowany we- |lepszemi dodatka 
Gdańska 42. Alia sońdali ROG ksel na sumę 300zł | Ceny najniższe” 


Wystawca Bronisła|G - Rewizorski, gk 
Dr. Przyjmuje Ue Pe Poezji wa Brzezińska, na| Piotrkowska No 
b od 7—9 wiecz,|'jy' Republiki*. [zlecenie Czesława| Proszę się przekór 
nn | 263 25 Brzezińskiego przy nać, 28 
Dr. nz ||. Brzezińskiej 92, | mn? 
« . 


uzmyczawzwzanec | '152a się o zwrot |yorepetytora z gru" 
Choroby skórne Stan'stawowi Mate- i doi BRA 
I weneryczne, Il U) i Lokale rze przy ul, Luto-| cią matematyki I 
Przyjmuje od 11—2] "7 _|mierskiej M 6, 272 „spie poszukuję 
i Zgłaszać się; Zg'ef* 
ję ek akuszer | ginekolog pokój umeblowany ska 57 „Apieać, 
; w: (| 
Pańska 12 m, 4 | Łódż Zachodnia 620, Senk ewiczall katągkęć poż 


ksi 
róg Zawadzkiej. | telef. 29-62. IN 68 m. 16, z6JIChorych N: LVIS | ICICI 
aw a p zS Erha Ao latat 


mas ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr. (na si 10 K 
ma": w Łodzi 4 zł, 20 gr, miesięcznie. — Z amiejcowa Ogłoszenia: mil. (na stronie LD. NEKROLOGI i NADESŁANE 3 W GL. za a 


„nstrowanej. Republiki” 5 2. 20 gr. miesięcznie.--Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 


Zaręczynowe i zaślub, po tekście 10 złoty, Zamiejscowe o 8 
oszenie do domu 30 groszy miesięcznie. drożej. za terminowy druk ogłoszeń admin, nie oAgowiada Drobne r) 
„Ilustrowana Republika" | „Express Wieczorny“ łącznie z odnoszeniem do domu zł, 7.50 BIES, SEESE 
a wę py EE O OO PA o 


g: za wiersz mil, (na: 4 szpal 
proc, Zagraniczne n 100 pré 
0 gr. Poszukiwanie pracy 5 gr, Nałmolejsze sb g! 
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